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obradowało • wczora1 w Warszawie 
Uroczyste odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza w Warszawie 
i .................................................................................................• 

nad sprawą pełnego uzdrowienia stosunków w zrzeszeniu C "t u „ an as Hold ludu Francji dla Stalina WARSZAWA (PAP). - W <lniu ski, którego przemówienia wysłu-, ją się z mówcą. wieszcz, którego tak pięknie Warsza· 
30 bm. obradowała w stolicy pierw- ~huj~. zebrani w głębokim skupieniu ~rzewodnicz~cy . ~s. Lem party_ o- wa uczciła - :Mickiewicz; „111iej ser· 
sza p-o wojnie krajowa narada zl'Ze- 1 z wielką uwagą. tw1era dyskusJę. P!&rwszy zabiera ce i patrz w serce". Uroczyste przemianowanie centralnej ulicy w V1try pod Paryżem 
szenia. „Car.itas", zorganizowanll Po ostatnich słowac·b mówcy, za- głos proboszcz parafii Budzów, w po· W poczynaniach naszych z cal!! GE~rn\.\T A (PAP). - z Paryża do· m. in.: „,iVlelkie Imię Józefa Stalina 
!Przez nowopowolany zarząd dla pewniającego, że nowy, godny zau-. wiecie Ząbkowjce Śląskie. ks. Stani- pewnością spotkamy się z uznaniem noszą, że w Vitry, w departa111-encie jest symbolem internacjonalizmu pro 
Przed;yiskutowania obecnej sytuac.ii i fania zarząd „Ca·l'itas" moie liczyć sław Dąbrowski, który ścigany był i poparciem naszego rządu ludowego, Sekwany odl)yła się uroczystość prze Ietariackiego i solidarności narodów. 
wy.tyczenia. zasad pełnego uztlrowie- na życzliwy stosunek r1,ądu - zry- w czasie okupacji za swe patriotycz- który przychodzi nam z po:nocą." mianowania jednej z największych Nadając ·tej ulicy nazwę Alei Stali· 
ni" stosunków, panujących doty:::h- wają się długotrwałe oklaski. ne kazania. _ „Pragniemy, ażeby był uregulo· arterii miasta na aleję imienia Józefa na, wyrażamy głęboką wdzięczność 
c~s w „Caritas". Przewodnictwo obrad obejmuje Powiedział on m. in.: „We Wroc- wany rzeczywiście jak to wspomniał Stalina. narodu francuskiego dla Związku Ra-

l"ięknie udekorowaną aulę i kruż- wiceprzewodniczący zarządu ,.C:i.ri- lawiu znalazł się wrzód ropiejący na pan minister, stosunek kościoła do dzieckiego, który ocalił nas od bar· 
Janki Politechniki Warszawskiej wy tas", poseł Frankowski, po czym pre żywym ciele organizmu polskiel!O państwa, bo to jest bolączką całej po tłumnie zebranej ludności prze- barzyństwa faszystowskiego, miaż• 
1iełnili przybyli z całej P()lskJ księ- zes „Caritas" ks. prałat Lemparty i dlatego my, księża-patrioci, stanę- Polski, a rząd polski pragnie tego mowił sekretarz Francuskiej Partii dżąc hitlerowskich agresorów". 
Za.. zakor·· icy i zakonnice - czł.>n- referuje plan dalszej pracy zrzesze- liśmy do apelu, ażeby ożywić i po- i kościół cały chciałby, aby uregulo· Komunistycznej Mauvais, klóry po· Po odegraniu przez orkiestrę Hym· 
kowie nowych zarządów terenowyl'!1 nia. Przedstawione prrez ks. Lem- stawić na właściwych torach działał· wanie tego stosunku stało się faktem gratulował Radzie Miejskiej jej chlub nu Radzieckiego i Marsylianki, lud-
„Caritas", przedstawiciele organiza· part:v'ego wytyczne spotykają się z ność „Caritas". Dlatego też zebrnhś- dokonanym." nej inicjatywy. ność Vilry zgotowała entuzjastyczną, 
ej{ kościelnych i charytatywnych o- wielkim za·interesowaniem zgroma- my się tutaj, ażeby się naradzić, a- Przemówicnil! ks. Dąbrowskiego Członek KC Francuskiej Partii Ko- 1 owację ambasadorowi ZSRR Bogomo-
raz świeccy dz.iałacze katoliccy. Na dzonycb księży i działaczy l•atotic- żeby przede wszystkim znaleźć serce, przerywały raz po raz oklaski siu- munistycznej Chaintron wygłosił łowowi, który był obecny na uroczy-
ogólną liczbę 1570 zebranych znaj- kich. jak JlOWiedział wspaniały nasz chaczy. I przemówienie, w którym oświadczy~ stoścl. 
d~edę na s~i HU k~~Y i iak•m- Zanim pn"~p~~ do d~kwtt ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
nil~ó\v o.raz 75 sióstr zakonnych. nad prze1nówi:en'iami ministra Wo1- ~ 

Rząd R. P. reprezentował mh1i- skiego i przewodniczącego „Caritas". Rząd n1·e mo· gł tolerowac· raz· ące1· samowo11·. ster Administ.racji Publicznej - ob. ks. Lcmparty'ego, wiceprzewod'1i-
Wladysław Wolski. czący .,Caritas". pos. Frankowski 

Nad prezydium, na biało-czerwo- ustosunkował się w krótkim prze· 

nym tle widnieje dużych rozmiaró·v mówien:u do wypowiedzi przcdsta- w rozporządzani· u 'funduszami· społecznymi· godło .. Caritas" i sztandarowe ha5ło wi<'iela rządu RP. min. Wolskiego. ~ 
zrzeszenia: ..,.Res sacra miser". Wo- Nawiązując d() oświadczenia min. 
kół przybranej narodowymi flag:rn1i Wolsldeg-o na temat uregulowania p · · W / k • k ' · 'd ' ' C ' '1 auli rozwieszono transparenty: „Ka- lltosunków miedzy Państwem a Ko- rzemÓWienie młnlSffO 0 S tego na rO/OWym Z/ez Zie zrzeszenia 11 ·artfOS 
łoli.k - dobrym obywatelem Po'.ski ścipłem, J>OS. Frankowski podkrP4la Zabierając głos na dzisiejszym o- społeczna, że w decydowaniu o s1ira- , t>rzywilejów stanowych. chowieństwa, episkopat ro~począł 
Ludowej", •• Na próżno żyje, kto hliź- z zadowoleniem, iż rząd gotów jest gólnopolskim zjeździe dui:howieństwa wiedliwym podziale środków wezmą Przez długi okres czasu władz~ z rzadem rozmowy. Episkopatowi po­
nim nie służy". konl:vnuować r~owy w tej spra- oraz i;wieckich działarzy katolickich udział najbardziej powołani, przede państ11 owe, mając u.;;ta w owo ustalo· trzeba bylo aż killrn miesięcy do na-

Przy stole prezydi·alnym zas[adaj~ wie i oświ~dcza; „Naszą rzeczą, Jako rozumiem, że zebrani tutaj duchow•1i wszy~tkim ci, którzy bezpośrednio ne prawo i obowiązek, nie wkraczały mysłu, aby powziąć tę sh1s?.ną clery• 
członkowie oowopowołaneg0 zar;q- katolików. Jest wyraziić głęboldc _ księża, dziekani, proboszczowie, stykają ·ię z rze;;zą potrzebującyeh jednak, nie ingerowały bezpośrednio zję. Rozmowy rozpoczęły się dopie-
du zrzeszeniloa „Caritas": przekonanie ł życzenie, aby ten bo- i " ·ikariusze oraz iówieccy działacze pomocy materialnej - mam na my- 11· wewnętrzne s1Hawy zrzeszenia, ro w sieriiniu roku ub. 
Przewodniczący: ks. prałat Antoni Iesny tlla każdeg-0 katolika problem katoliccy kierują się najlepszymi u- śli działaczy ,l\fafialnych, którzy do- mimo, że rząd wspierał „Caritas", Jaki jest bilans półrocznych roz-

Lemparty, pe>Seł Jan Frankow~ld, został szybko i dobrx.e romviązany". czuciami głębokiej troski o działał· tąd byli calkowicie pozbawieni jakie· wypłacając z kasy Skarbu Państwa mów? Jedno .można powiedzieć . l'o­
t:!b. Andrze.t Micewski - J>uhlicy<;ta. Burzliwe oklaski wyraziły pełna. ność .,Caritasu". g·okolwick w1>l) 1n1 na g·ospodarkę poważne kwoty. Wladze państwowe mimo bardzo nikłych rl'zultaiów 1>robosze1 ks. Stanisław Skur~ki. :n>robat„ zebranych dla. tego o!;wiad 
W " Dlatego tez' pra!!n~lb"nt 1111J'11·1·c: ru- ,,Car.itas". oczeki,0ały bowiem, że wszv. stkie 11ie kont1·nllc1i'e111•• 1·e Jed~ak t1·udno 1·e·t ancla Tuczemsk:i - działaczlta. .. Ca rzenia mówcy, który podkrei;Iił na- ~ „ , ' · , · · •- "' ritas", Stanisław Rostworo~ki _ sti:pnie wagę słów min. Wolskiego 0 czej o prhfszlej działalności, aniżeli P1·zem:Hdająr na tej konferencji właściwości i uchybienia będą mrn- 011rzeć się wrażeniu, że hierarchia ko-
- · I l o smutne)·, dotychcza<;owei· g-ospodar- prag-nę skorzystać z okazji, aby ze- nięte 11rzez kierownictwo zrzeszenia. ścielna celowo i·e nrzeciąl?:a. Nam uayn er, ks. nłulat dr. Ludwik Z:i· przyc·hytnym stosunku rządu do „Ca ,, „ IewsJd. li:s. tir. Stanisław Krynicl,i ritas". ce, która mmi glęboko dotknąć każ- h1·aoym tu ksirżom, jak i katolikom (ldy się to jednak nie stało, rząd nie chodzi o rzecz ważną - o rzeczywi· 
- proboszcz, ob. Seweryn Dolań~ki . ."Wbrew temu _ stwierdził mów- cleg·o uczciwego l'Zlowieka i niewąt· świeckim 1irzed.sla \\ ić bezpośrednio. może się uchylić od obowiązku kon- .ste uregulowanie sto;;unków między 
- szambelan papieski, prof. dr. Le- ca _ co _ powiedzmy so()ie szcze· pliwie barcJzo boli wsiys lkich wierzą,- jakimi intencjami kieruje sie rząd w trolowania, jak są użytkowane wszel- państwem a kościolen1. 
on Halban, ob. Paweł Jasienic·a __ rze _wroga nam i kłamliwa szrpla cyclt katolH;ów. s woich zarządzeniach. kie sumy płynące z ofiarności pu- Podobnie, jak w marcu ub. r., mog~ 
publicysta. • na pro!laganda już sugeruje, jakoby Jestem pl'Zekonany, że zrze'lzenie że w "ieln ogniwach „Caritasu" hlicznej. stw ierdzić, że „dotyc,hczasowy stosu. 

Obrady otwiera prezes zarzącln rząd miał •IJllmiar zli,lnvidować .,Ca- potrafi s~.ybko pokonać powstałe dzieje się żle. wiedzieliśmy od daw- Chce poza tym podkreślić, :.e o- nek rządu clo spraw wiary i kościoła 
„Caritas", ks. prałat A. Lemparty, ritas" _ z oświadczenia pana mi- trudności i skierować „Caritas" na na. Tak się dzialo 1wzede wszystki111 świadc~nie, złożone pl'zeze mnie w świadczy 0 szczerych intencjach rzą• 
witając ministra AJministracji p 11 • nistra wynika coś WTęcz od.wrotne- drogę rzeczywistej służby miłosier· dlatego, że zrze~zenie było wykorzy- imieniu rządu w marcu 1949 r., że du w kierunku unormowanią. stosun• 
błicznej - Wolskiego i licznie przy- go _ wynika, iż rząd uceyni wszysi dzia. sł.ywane dla obcych celów. „Caritas" wszelkie kroki hierarchii kośdelnej. ków między państwem a kościołem 
b]lłych świeckich i duchownycli dzia ko, aby pomóc „Caritas". I my te Ten masowy zjazd powinien dać - niezależnie od intencji tej czy in· zmierzające do uregulowania stosun- w duchu lojalności i rzetelnej troski 
łaczy terenowych zrzeszenia. „.Ja!{ słowa pana ministra kwitujemy z gwarancję, że otlt:i,d „Caritas" będzie nej z osób kierownic:z.ych - stal się ków między państwem a kościołem, 0 dobro kościelne". 
P~' tało k · · k t l. l · h · · k d l · · -" 1· kierowany w sposób pożytecznv spo- clomeną wpływów żywiołów dnia m11gą licz"Ć na, poparcie rządu - po-.„.1s n.a ·s1ęzy a o 1c nc, -- na.Jw1ę ·szym 7,a owo en1em 1 po:.1z i: , I , - Rząd nie · szczędzi wysiłkói\·, aby 
mówi ks. Le.mparty _ obrady na5:!.e kowaniem". łecznie, że nad rozdziałem dób.r bę- wczorajszego, zaśle1>ionych uienaw1. zostaje w mocy. sina" Y kościoła w Polsce Ludowej 
p:nvinniśmy zacząć modlitwą". Znów rozlegają się dłu~otrwałe tlących w rozp~rządzeniu „Caritas". ścią_ .do Odrodzonej Pol~ki Ludowej, Wsk~tek na~isku ,o~inii społecznej uregulować. Rząd przede wszystkim 
Wszyscy wstają i głośnó odmawbją oklaski, którymi zebrani solidaryzu- będzie ustanowiona słuszna kontrola obc1ązo:tych przesądllm1 dawnych p-afr1otycz•nei częsc1 naszego du- ma na względzie fakt, że wierzący 
Zdrowaś Maria i fragment litanii do katolicy oraz większość społeczeil· 

~~kJc~~~~~ej~r~::i~~!~~~~~~! R ' · CO dz1·en' l1·czba kSl.AZ11 Y, ·!~v:y:\r~~~:~k~~r~:s~~~~~~ąs~~~:s~t~ ~~~:iad1·~t~J~ąę{~~bJ~S;~r~1~np~~a,7at~t~;l_~rr I os n Ie '! ~~w1: u;~\~~i:an~~z:!~d~nktran~~:~ 
,, i wrogi stosunek do Polski Ludowej 

~~0}~~~~ik-;_:r~~~~!r:~a~~.~~f~r~~z~ oddanych pracy dla mas ludowycl1 i Polski Ludowe1· ~~:;~cyjnej c=:~ci hierarchii kościel-
par. Katow1cc, ks. kanon1k Edm~m1 Trzeba więc, aby episkopat irozu• 
~~:~s:iFr~rfcf;~ks~~~~~~?wo, Pl~~~ Ksiądz prałat Lemparty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia 1,Caritas" miał nieodwracalność głębokich prz~· 

9brażeń społecznych w Polsce zarów· boszcz par, Skalmierzyce. ks. k:i•10- „Zebraliśmy si<: dzisiaj, żeby do· A jednocześnie z tym prostują się Egzamin ten zdamy. fiarnej pi acy dla społeczeństwa poi- no w formach ustrojowych, jak i w 
nik Stan'.sh1w Capecki - probosz;:z kładnie nakreślić nasze cele i ustali(· plecy ludzi pracy. Robotnik i oracz Wymagać to b~dzie od nas wytrwa skiego, chciałbym teraz dodać i my- świadomości ludzkiej. 
par. Marynowo, ks. dr. Franc!s'zek na przyszłość linię wszystkich podej wiejski odzyskują prawa pełnego lej i ofiamej pracv, która prowadzo- ślę, że będę w tej chwili wyrazicie- Niestety, stosunki układają się je. 
Jank - proboszcz par. Pelplin, ks. mowanycli przez nas akcji. · człowiecieństwa, wzrasta szacunek na być mcże pożytecznie tylko w rd- Iem wszystkich tu zebranych twier· szcze tak, że wyraina postawa więk· 
dr. Szymon Dreszler - probo!<Zcz Zebrali<imy się tutaj i dlatego, fo dla godności ludzkiej. święci triumf mach pełnej mobilizacji, której wy- d:t~c, iż st~ło się to dlatego, że, byH szości społeczeństwa i formująca się 
par. Pelplin, ks. prof. Ignacy Mar- w ostatnim czasie ujawniono, iż po!l sprawiedliwość społeczna. Wszystko razem jest także i to nasze dzisiejsze on.1 ~locze01 ~tn_iosferą s~~ojego srodo nem a postawa części hierarchii, rozu. 
ciniak .- Płock. ks. dr Bolesl;nv płaszczykiem „Caritas" ukrywali się są to rzeczy pozytywne, radujące zebranie. w1ska. atmosre!ą. negaq~ wszystkie- miejącej konieczność historycznli 
Kulaw1k - Siedke, ks. prof. Bruno wrogowie Polski Ludowej, agenci ge· myśl i otuchą napełniające serca. Powołani prze;r rząd do tymczaso- go, co pi awdznv1e polskie, co zro- i głęboką treść przeobrażeń społecz· 
Wyrobisz - pow. Wadowice. ks. stapo w rodzaju Samulskich i Paszen N wego prowadzenia spraw zrzeszenia ~zon.e ~o~tało z ludu i _dla ludu. To ny<'h, które t>rzeżywają dziś masy lu-
dziekan Dionizy Bielski - par . .T•in- clów, obszarnicy, iinansujący bandy ' .owy okres „Caritas" prugm;libyśmy pełnić swe ~r?d~'~1sko zepclmęlo 1ch .na kręte I dowe, nie znalazły jeszcze odbicia w 
c.ewo. ks. dziekan Bronisław J a~ła podziemne i wielu innych wrogów 1111 działalności ,,Carltasu" obowiązki w całkowitym porozumie· sc1ezk1. · t • k k ' . h h 'ł . - par. Koronowo, ks. dziekan :\!lic· niu i zgodzie z zasadami katolickimi 'Vyrwanie chwa.s•ów i 1 8 tanoii·is ·u ierowniczyc 0 epis- ,. szego społeczeństwa. k" ivo' 

1 'i 'bzaskanyc 1 rę- kopatu, które wciąż jeszcze nie mogą ezysław Trojnacki - par. Grommk „Królestwo moje nie jest z teg•) Jesteśmy przekonani, że dzlałalnośr 'T Jny, zwa czan e ra u szacun- . . h d . , . . t .. 
pow. Tarnów, ks. dziekan Rom;n Nie znaczy to jednak, ażeby nąle świata ... ". lecz my, le ap lani, wiemy, zrzeszenia będzie zgodna zarówno z ku dla wartości ludzkith, nauczanie 1 me c _cą p<_>go ZIC się 7:. 15 meiącą 
Szemra.i - Wrocław, ks. dziekan Re> żc..lo p.:itępić całą akcję „Caritas" i jak warunki życiowe tego świata u- nstawodawslwem i nakazami pot· iż własność społeczna wspólne a '. rz_eczywistoscią_, z nowymi stosunka-
b ł · 'A-$Zystkich biorących w niej udział. 1 d k -1 1 . . ' w r nu społecznynn. ert P anko - par. Rokitn;ca. kg. trudniają c rogę o ro estwa c iry- skiej racji stanu, jak i obowiązują- szlaly pracy 1 wspolne dobro są ctuo N t . t . . . l , .• 
dr. Józef Krzyżanowski - par. Przy Bvli i są tacy wśród nas, J..aplanów i stusowego. Podniesienie stopy życio· cym i katolików prawami i przepisa· nione tym rnmym przykazaniem _ ~.a pos ~-wie _ei zac ią zy. Y r'.'wn~ez 
l'ÓW, ks. prowinc. o.o. Augustynów Ro katolickich działaczy świeckich i ci wej mas ludowych, rozszerzenie i po. mi kościoła. „nie kradnij" da~•ne P_on 1ązani.a z czynmkam1 <_>J>•e· 
nifacy Woźny - Kraków, ks. To- slanowią olbrzymią większość, ktr}- głębienie oświaty i kultury, drogi tej Ostatnie posunięcia rządu dają do- Oto szczytne zadania, stojące 1>rzed ~aJ•ic;i:m~ swe ~a.chuby na. pol~tyce 
deusz JanC7~k - Szczecin. ks. WiJ..~1'1 rzy misję charytatywną „Caritas" ro· nie zamknie, lecz przeciwnie, rozsze- wody, że chce on utrzymać i popte- kapłanem. 1mperialistyczne1 1 antypoko1owei. 
Ski - Człuchów. ks. Andaer - !Br. znmieją i realizują z najw1·.Gszymi rzy ją i pogłClbi możliwośri prac apo- rać nasz•\ działalność. Udzielane do· S . Kunktatorstwo nie potrafi wstrzy-
Ostrożany. ks. Henryk Gniwek - wymaganiami etyki i miłości chrze· stolskich. Osiągnięcie lepszych, pięk tychczas „Caritas" subwencje przez z~zytne zadania Walki nlać biegu życia. 1'oteż nic można · 
par. Lichnowo, ks. Heqryk Lalf'·vski ścijańskiej. niejszycl1 wyników na niwie bożej władze p~ństwowe bęclą nadal utrzy- O szczęście j pokój ~ylo zwlekać. z„ 11porządk?w'.1nietn 
- Wroclaw, ks. Plewka - Wro- Fakty. które miały miejsce nie tyl- zależy tylko od nas ·kapłanów, orl maue. Jest rzeczą zrozu,niałą, że rząd . s inawy „Cantas • Rząd sw1adom, 
c!aw, ks. Zygmunt Majcher - Wro- ko na terenie wrocławskim, napel· nas patriotów. Dlatego też dzisiejsze jest zainleresowany we właściwym b Na';łcza.nie o n1ezmniejszonej, swej od11owiedzialności nie mógł to-
cław. ks. Pasternak - par. Charl•i- niają serca nasze goryczą i bólem, nas'ze zebranie nie jest tvłko zwy- dysponowaniu przez nas groszem pu a, większej. nawet ~vart?ści pra- lerować rażącej samowoli w rozpo. 
pla Wielka, pow. Sieradz. ks. S•1l- tym bardziej, że dzieje się to dziś, po kłym zebranie1il organizacyjnym. Nie blicznym. cy zes1i?lowei, naucza nie nułości oj- rządzaniu funduszami społecznym i. 
wiń.ski - woj. Łódź. ks. Franc:szek pięciu latach życia w powstałej z zebraliśmy się lulaj tylko po to, by czyzny 1 szacunk_u dla tych, którzy Z drugiej strony 1>0do11ieczni ,ca. 
Dobrowolski - par. Konieczno. ks. martwych ojczyźnie, gdzie każde. stanowić o doraźnych celach i for- Musimy wyrwać pm.cą ~" ~ zdvby!i . 1>rawo, aby k!cro- ritas" w różnych zakładach opiekuń-
Jan Kornobis - par. Bodzentyn. ks. nieuprzedzone oko, jasno widzi rze- mach ,organizacyjnych „Caritas'', lec1 chwasty zła j zepsucia wac, zyciem paustwa, które jest czych nie mogą być p~zbawicni opie-
Stefan Marzec - par. Oksza po•v. czywisty obraz ogromnych osiągnięl- przede wszystkim po to, by całą nu· wspolnym na<izym dobrem, czyż je„t ki. Oni przecież nie powinni ponosić 
Jedrzejów i zwycięstw w dziedzinie życia spo· szą przyszłą działalność księży i ka· Powiada św. Augustyn, że moto- cos w ty~ s1>rzecznego z prawdami, konsekwencji złej · .,.ospodarki Cari-
W i.mieniu rząclu zabiera głos mini- łecznego, kulturalnego i gospodar- lolików świeckich opneć na właści- re.rn ~szelk!ego działan~a woli jes~ gło~z~nym1 od ,wieków przez koś~iół, tas". Toteż subwe~cje i dota~je ze 
ster Administracji Publicznej-Wo! czego. wej podstawie, na właściwym sto- m1łośc. bc,w1em wola _dązy ~a wsze d<. cz~z iest to_ cos ,n°'~·e.;o dla codz1en · ~trony państwa będą wypłacane ści· 

Posiedzenie 
klubu poselskiego PZPR 

Posiedzenie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w piątek, 
dnia 3 lutego 1950 roku o godz. 
19.30 w sali konferencyjnej K.C. 
PZPR, Aleja Stalina 19, (IV pię­

O b b ł • , • tł sunku do obowiązku, jaki nakłada dobra, ktorego pragme, ktore zatem I neJ pracy kapłansk1ei. - sle w oznaczonych terminach 
O ro V I SWla O na nas fakt, ze jesteśmy katolikami kocha. „Gężare1:ii moi~1 jest miłość - Wra~ ze światłe~ " '.iary nieść Rząd spi:.awę uporządkowa~ia sto-wiedzy dociera do mas i Polakami. ~O)a •. ~dziekolw1ek dązę„ .. ona m~ą I \\ szędz1e za pał do ofiarnej ~racy nad suuków w „Caritas" powier.zył ka­

k1eru1e . Jak _1ednak. o~!es_hc o:-vą Je· r · ~oz,b?dową_ ~aszych polskich miast tolikom, duchownym i świeckim. Cóż bowiem rozgrywa się przed o· fakt powołania przez władze pań· dyn~ •. prawd~1"".ą m1łosc, .1ak me. d0- 1 "st, sz~oł 1 fab~yk.. . Powierzyliśmy to zadanie szerokie-
c:zami naszymi? Powróciły do ncls stwowe tymczasowego zarządu „Ca· puśc1c do ze1śc.ia na błędne dro~1, tlo 

1 
I d~]e~ _-_ reahzacJa boskiej ·zasa- mu gronu Judzi dobrej woli. 

prastare ·ziemie piastowskie, wyrwa- ritas" oraz powołanie w całym kraju, fałszywego poJm_o~am<l: t_ego 1edn~- dy m1ło~c1 przez czyn~y udział we Sprawę zrzeszenia „Caritas" odda· 
ne z rąk hydry krzyżackiej, da Bóg, na wspó!r:ych zebraniach księży i ka ~nacznego przec1ez pojęci~. Ka~o~1- 1 wszystk1c.h !>racach,. ma_iących. na ce- jemy w wasze ręce i wierzymy, 'ie za­
na zawsze. Powstają. z gruzów mia· tolików świeckich, nowych zarządów cyzru od samego zarania Jest rehg1ą lu umix:men1e sprawiedliwego 1 słusz. prowadzicie tam ład odpo · da" 
sta piękniejsze, niż były. Zarysowują diecezjalnych, otwiera nowy okres miłośc' ~h t ł ·1 · k · ne k · kl · · t d b wia Jący si" już widoczne zręby fundamentów działalnpści ,,Caritas" w Polsce. O- · i. :--- rys us g osi .mes oncz~- go po OJU, ory Jes 0 rodziej- wysokim, charytatywnym celom tej -. ną milo<\c. Bog~ Ó;O. człowieka. Głosił st.we~ !udu. . instytucji. 

tro). 
Obecność towarzyszy 

obowiązkowa. 

przyszłego dobrobytu. Swiatło wie· kres t:n będzie właści~ie pierwszym przykazama m1łosc1 Boga, przykaza- „D1ss1pe dommc gentes quae bel- \V pracy te; z ·irząd C 't· " 
1. dzy dociera tam, gdzie panował za· egzaDU_nem dla olbrzymiej grupy ksi~ nia miloś_ci .bliźniego. lum v!llunt" _ Rozprosz panie naro- w sirej codzie.nn~·- 'rac" ?rti .ask -:--

l>OS ow wsze mrok. Rozszerza się zasięg kul· ży, ktorą my tutai. zebrani kapłani, ~VĘpommaJąc przed chwilą 0 tych, dy ktore che:} wojny! może licz.-c' na g,!czP
11
.,..yYst1 rnska: h 

tury. reprezentu1'emy -t-l" · i· - d il - · - (D k . , -., " osune .ze · · . .._ vrzy posz i me rogą. m osc1 l O· o ·onczcnje na str. 2-ej) strony rządu! · 

, 
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OdWiedziny w Boń.n 
W ·USA~ .speejalru! szkołę wojskową dla byłfda 

(>ficeriJw SS 
,(Z pl'as~ 

Schu.,,a.n przenaówil po niemiecku 
ale w interesie francuskich· kapitalis-tów 

-
Bonn w styczniu. I 

Szet „proto.'kólu" dyplomatycr..nego 
'A<,ienauei·a, pan von Horwart·h, był 
w niemałym kłopocie: oto jesrz;cze na 
tydzień przed przyjązdem znakomi­
tego rośeia z Francji, ministra Schu­
mana., miał dobrać władający języ­
kiem francuskim sztab kamerdyne­
rów. l9kal i kelnerów, a tu, jak na 
złość - niemal każdy gada po an­
gielsku, a od francuskiego po !Prostu 
się od~CZalild - po<l okupacją 
amerykiańsko - brytyjską. 

Braterstwo flag .prasa adenauerowska - w a!l't,Yku- utrwaleniu'1 stoSI\lnk6w francusko­
łach wstępnyoh .. W kiuluarach „rpa-r- ;;,iemieckich, 8$>elował do „opinii pu-

Paiłac Sehaumburg przy ulicy Ko· lamentu" mówi'Olno na ucho o tym, blicrz;11ej" i 'twierdził, że Niemcy po­
blenckiej, który od niedawna stal za jaką cenę w „poufnej iroomowie" winny szukać opaircia nie tylko we1 
się rezydencją „kanclerza" por~r1d- z Schumanem sprzedał Aden:rner Francji, ale i Wielkiej Brytamli. 
kowany był go.rączkowo, przy czym Sa · rrn· / 0 ru'e'"~"' a:rę i przyp.o nano ,p · '""""" c..:human odJ·echał, d:nite:res został' nie szczędzono (nod>atkowYCh!) pie- · I) · k t d ~; t l' na ""'-' .... Sle. , JS· war e, .... eus QP 1we, a 1

· - u'bity, a teraz _ tmeba rz;achować' 
niędzy. Brygady froterów rz;eszły z słu · pstr ega cze był w razem S?Jpe ~ z w · 0 l""ZOl""'. Adenauer zachował J0 "' i .ria-"'"rkietów pała. cu dopiero w przed- te' """ · tn·no,...,.;~ko k~~unistu'w ,,..~ "' "' ..,... J ~..,.ra\vie s - „.~ ~· · st<>nn,ego dnia, i w dwa dm po'źnieJ·, dzień nmyjazdu Schumana, braku- az · · · „~~; do kanc „...,.. ,,.. Y mozna miec zau.1...,....,e " - kiedy pielgrzymował z kijem pdkut-jące w wJelu komnatach drzwi do- lema", który !POza plecami pal"la- · M 
sturczono niemal w ostainieJ· chwili, t . t . · ed wł - nicriym do wysokiego ~mnusarza c. men u 1 w aJernmcy prz a„- Cl _,, t st ·1 s.ię za i:ta kupy gruzu przed wjazdem do gma-1 nym nao:'-Odem wYprzedl!je Niemcy oya, .....,y en w aw1 • : 
chu nie zdołano J'uż uprzątnąć· na- k łk b k ...... 1is· tom? r:xm Adenruerem u Sam€go Ache • " po awa u o cym aip1ua. . k dworny" ogrodnik przystroił ją ga- Aden.au('r preewąehał sytuację i sona. 

Schuman je wszyst O łęrlliami ch<>iny i chciał już nawet ua I w kHka godzln Po wyjeździe Selm- . ~ tym .razem w „pomyślny, wy: 
Jakoś to jednak szcząśliwie po- ów zielony pagórek zatknąć trium- mana ewołał dziennikarzy do siebie mk rozmow; prowadzonych Jak. l 

szlo: rznaleziono kilkunastu ludzi, falnie jeszcze jedną flagę „Republ:i- na konferenc~, gdzie bardzo „ubo- tz S~humar:e1~1 „w ~tery ~c:z.Y.''; me 
którzy (również i w czas.ie wojny) ld". Ale „protokół" przewidział już lewa:ł" n.ad tym co się stało i przy- I uwierzył JUZ Adenauerowi mkt. I 
bYWali w Baryżu IL uważali się tza wszystko, nawet to, gdzie mają po- znał, że problem Saairy rz;as_zkodził Leopold Ma.rsohak. • 
znawcó\v wersalskiej etykiety; sz.ef wlewać flagi francuskie, gdzie nie-

Wyższa Akade.mia U//A 
kuchnii w „parlamencie', dzi0r- mieckie, a. gdzie obie razem. Portier 
żawlonej przez Niemca o francu- Bundeshausu otrzymał wyraźne po­
s1dm nazwisku - La Roche, jako lecenJe: trtzykolorowa francuska -
rzecz01Znawca w sprawach kulinar- po st.ron:ie prawej, IPO lewe.i - raar­
nvch doradził, aby zaipytać w Pary-· no-czerwono-złota niemiecka. Gdy 
żu 0 gastrimomlc.zne upodobania mi Schuman wchodził do Bundeshausu 
nistra. Odpowiedź brzmiała: Schu- zastał flagę francuską - po lewej 
man je wszystko! - a wówczas usta stronie. 
lono .nienu. w którym jako synihol 
pó?"inumienla, wina :reńskie miały 
być podawane do !!>Otraw zaś wi­
no i likiery francuskie - na 
deser. Tych ostatnich piwnica 

Bankierzy "\V}r"W'olali wojnę z Vietna~em 
„Skandal" generałów" - oburza masy pracujące Francji 

(Korespondencja własna „Głosu" z Paryża) 

kanclerska" z Bonn miała zresztą 
pod dostatkiem: niedarmo prz.eC'ież 
snrowadzono w ciągu r. ub. do Za­
chodn:ich Niemiec, uginających siQ 
pod ciężarem bezrobocia i eo~·a.z 
większych podatków, aż n.a trzy mi­
lil~ny dolarów win i napojów fran­
cuskich. In vino veritas. Te trzy mi­
liony dolarów, wydanych na wina 
francuskie, to bairdzo charaktery­
styczny i prawdziwy przyczynek do 
ustroju gospodar~ego ma;rshaillow­
skiej TI'izon.1L 

Cmentarny przesqd 
Skarb ,:Republiki" musiał zdobyć 

się jesrzcze i na wiele innych ·,vy­
da tków. Ogrody miejskie przedsta­
wiły tak słaną kalkulację, że w 
,.protokóle" zamierzano jui sko­
rzystać z oferty kwiaciarni na cmen 
tarzu, jak<), tańszej, aJe że nawet i w 
,:protokóle dyplomatycz,nym" panują 
niekiedy przesądy uważano, że KWia 
ty z cmentarza mogłyby sprowndzić 
ementinny nastrój, a to znowu mo­
głoby stanowić o pogrzebaniu na­
dziei na porozumienie z Francją . 

• Urzędnicy pana von Horwarth, kt6-
my mieli towarzyszyć Schuma:i'.lw1 
p.1~y jego o;ficjalnych wystą'!)icai3ch 
oraz przy zwjed:zitniu Bundeshausu 
i uniwersytetu, wydobyli z naftaliny 
swe tużurki oraz żakjety. a na kilka 
dni przed przybyciem znakomitego 
goścfa mówili sobie przy kal:dym 
spotkaniu dla wpra'\vy: nie „Guten 
Tug", jak zwykle. lecz „Bonjour, 
Monsieur" lub jeszcze dźwięczniej 
.,Bonjour, Excellence"! 

Tow.„ Aleksander Burski 
gościem WC SPS 

cr.\'IOSKWA (PAP). - 29 stycznii.a 
przybył tu z Wa.i·szawy, na rz;apro­
szcnie Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodowych, wiceprze­
wodniczący CRZZ Aleksander Bur­
ski, Na dworcu Białoruskim powita2 
go kierownik wydrz,iafo międzynaro­
dowego Wszechzwiązkowej Rady 
Związków Zawodowych Bereztn. 

. Paryż, w styczniu 1950 ~. r wiedzialności za tego i•odzaju maehi: I Pewien radykał również przyznał się . re, mógł ~ ta.kl! łatw~cią p~zeibstac 
, • 1 nacje". Tak jednak nie było. Zostali do tego samego. się do napvyzszych sfer WOJskowych 

Powitania 
i rozczarowania ? .zapa1·ty~ tchem sli:dzi fr~ncl!s.rn oni nie tylko zwolnieni ale zwrócono I Jaques Duclos, sekretarz Partii Ko i politycznych". 

Z chwilą przyjazdu ministra Sc.hu- opima pubhcz:na przebieg wiel~iego im materialne dowody' ich oszustw, mnnistycznej, zażądał ·utworzenia pai: Komentując ten skandal, „Libera.. 
maua - cały aparat dekoracyjno - skan.dah:t,_ . kt~rego . bohaterai~~ Rsą między innvmi książeczkę czekową lamentarnej komisji śledczej, ' POsia- tion" pisze: „Jeśli komisja śledcza, 
teatralny wprawiony został w i-uch: 1 dwaJ wyzsi ofice)"owJe: gen~~a e- wraz z o<l~inkami na których figu. dającej pełnomocnictwa sądowe, któ- składająca się z oddanych nądowi 
prze!11ówii€nia, bank_iet~, , .toast~, ver~.. . b~ły szef s~ta.bu ari~n fra~- rowały nazwiska' osób przekupio- ra zajęłaby ;'lię w~jaśnieniem ca!eJ ludzi, . zadowoli sif po,yierzchownym 
uśmiechy dla fotografow ;i, sc1skarua cusk1eJ, i ge.1:'erał Ma~t~ był~ gub.er: nych. afery oraz u,ęclem 1 ukaraniem win- badaniem sprawy, dojdzie do tych sa­
rąk, wzajemne komplementy proled nator Franc.11. w Tumsie: Poza num W związku z tym skandalem gene- nych. Lecz premier Bidault od.mó- mych n•niosków co Bidault. Nie ma. 
~krofonem i. zapewnienia pro L P~- w a~erę • . wmie~z:nych Jest ~zere:.t r!lł Rever!I musiał zrezygnować ze wił udzielenia tej ~om.isii pełnomoc- dowodów,, nie ma nazw~sk. Ale jeśli 
bllico: o wspołpracy, o sąs1edz.w1e, osobi~tosci )~obt)cznyc:~ nafozących swego stanowiska. Aby ratować do- nlctw sądowych. Rowmez za pomocą zada sobie trud zbadanta w sferach 
o. zrozumieni:i. o wszystk~ - t.ylko do większosci rz11doweJ. bre imię generała, jego przyjaciele sprytnych manewrów udało się wy- handlowych i finansowych kim s;1 111-
nae o Zagłę~.iu Saary, ~t?rY. ro pro- Afera ta, której podłożem jest polityczni (degaulllści) oska1·ży1i kluczyć z tej komisji k-0munistów, dzie zainteresowani tym, by generał 
blem :Vłaś1;1e najbardzieJ .mtereso- krwawa wojna w Indochinach, zosta- rząd, że zrobił generała Reversa mi~o, _że ~v parlamencie stanowią M:ist objął s~anowi~ko wysokiego ko­
wał .N1~mcow. Obserwow:nli z zacle- ła przez prasę na~wana „skandalem swym kozł'em ofiarnym celem rato· om najhezmejszą grupę. nn~arza. w -ndochmach, do t:zt>go 
ka'?aemem, ale. bez spe.c.iałnego en- generałów" lub „aferą czekową". wania polityków należących do więk- Nazajutrz, po ukonstytuową,niu się zmierzali aferzyści, cłotknie ona b(}­
t':zJazmui dł~g1 korowod . saimoc,~o- Dwaj wyżej wymienieni generałowie, szości Tiądowej, którzy pozostawa1i tej ko;nisji „~'Hui;i1anite" całkiem ll!ce~o l!'ieji>ca. Uja:vni ona kim Fli 
dow. z wielkiim. ~~ .. francu8;'Gm i.:biegający się 0 wysokie stanowiska w ścisłych stosunkach z faszystą sluszme. okreśhł\ •• ze „ri;o.stała. stwo- ludz1.e c1ągn@c;v ,z):sk1 '!' ~vi.jny w In· 
~lahayei;i (3 1 pół . miilio.na . !ran-: w Indochinach za pomocą ciemnych i łapówkodawca." Roger Peyre. riona me dla wtswietlema, ale dla dochmach, WYJasn1 w imię czego ma· 

ko\".'!)'. ktory pod esko:tą :notocykl~ intryg, włstępują w niej obok podej- ':Na skutek og1;omnego rozgłosu, ja- z~tuszowania całej afery." jl! się bić i umierać żohtlerze frae-
pohc.YJ~('ch mknął ulica'Illl sei:me: rzanych polityków i osobników, któ- ki przybrała ta afer:li rz:id był zmu- . Skandal generalski lub ~zekowy - cuscy. Na pewno .ni.e dI:i Francji". 
„st<>llcy ~ od Heussa. do Adenaue rzy splamili &ię kolaboracją. szony oglosic w Zgromadzeniu Naro- Jąk go nazywllją Francuzi - wywo· Tak przedstawiaJą się spraw-y w 
ra, <;>d umw~rs:ytetu do Bll;nd~shau- · do\"Ylll publicznie wyJ'aśnienie. Chcąc fał oburzenie w całym kraju. Ludzie n·omencie gdy piszę tę kores11onden-su ai rz; IP :zy .:vv1a !!Kl. "'l'!l.Y ""'e Sprawa zaczęła się od uja'Vlliema " 

' [ h~ '"" h~ · pewnego raportu napisanego ubieg- nie chcąc, premier Bidault musiał domagają się wyjaśni~nia, . w. jaki c~ę. Afera ta gł?śnym e~nem odbi!~ 
Nad-zieje niemieckie nie trwały lego roku przez gen. Reversa, ~iod- pl"Zyz.nać, że Peyrc jest ciemnym ~Y- s~osób doszło do tego, ze talne. mdy: się V:! całym _kraJu_: na rod franei;.Sh"l 

jednalk długo: zaledwie dwa dni, bo czas jego inspekcji w Indoehinach, peni, kolaboracjonistą oraz nms1ał widuull\, j.ak Peyr~. ,~ogło cieszyc pamięta, bowiem, z~ 20.00~ 1nłoore.1t 
do n1ed'Zielii. kiedy to w Bad G-Odcs- Raport ten, ściśle tajny, znaleziono publicznie „skarcić" generałów Ma- się poparc1~m osołnstosc1 ze sfer r~3- Francuzo;v obo~ wiei~ ~Y&lęey V'1r..t: 
berg - w 01mpowany:m przez Fran- priy zatrzymanym podczas oójki w sta i Reversa. W toku dyskusji wy- dowych, ktore swego cza2u ułatwiły namczykow zgmęło JUZ w „brudłteJ 
cuzów ~ strzeżonym prze2 francuską autobus-ie Vietnamcl!lyku Van Co, bę- szło na jaw, że Peyre po wojnie był mu wydostanie si,ę z więzienia i u- wojt?ie" . roa.pętanej przeci.wJ.;o r.ino­
ża:ndannwię Hotelu Dreesen, przy- dacym członkiem CIO oraz agentem dekorowany Legią Honore>wą w o- cieczkę do Brazylit. d~w1 . V1e~a~u pl'Zez chc1wy.:b zyi.. 
jął minister Schuman (na stojąco) m·arionetkowego cesąrza Ba<> Dai we kresie gdy ministrem obrony naro· Oburzenie w k1·aju jest tak po- ko\~ 1mper1ahstów. „Skandal g~:1e-
gromadę stup'i~ćdzies.ięciu różnoję- .dowej 'był Teitgen, członek MRP. Pod- wszechne, że nawet półoficją.lny rałcm„ obnażył przed ca11ł .jlJPniQ 
rzycznych dzJe111lli.ka1'!Zy i na pytania Frirncji. c:la!'I · debiity tej WY"ltapił nle h1terpe-. aziermik „Le Monde" był zmuszony francuską istotny sens ·wotny w· \"i11t-
stawlane po nł~mleoku odl}Ow\~dał Van Co 1wzyxnał, że 1·aport ~en. Jowl\ny 11rzez nikogo· pewiel\ ~epotu- stwi~rdzić, ż~ ~·" h!stori~ t~ są wmic nalllie, 11..row:~dzonej pr:t~ez .l>ankt~rew 
w tym samym Języku. Tu dop:·aro Rcvursa. otrzymał od jednego ze w:tny soejalistyczny, były nupJster, szam afen:ysc1, politycy 1 władze po- franlllol Jflrh .1 amerykansk1ch W">!eW 
pnekonand się, co są warte dyplo- swoich WHpólników, J4ejakieg·o Roger szeroko :się nsi1rawiedli\\iając z powo Iicyjne i że jest się zaskoc1,onym fak- interesom narodu francu•kiegfl. 
matycme uśmiechy i „przyjaC"~e~· Peyre, byłego członka faszystowskiej du korzystania. z pienł~d~y Peyre. tern, że taki oi;obnik, jak Roger Pey- Georges ..;<iria. 
skie" uściski rąk: sprawa Zagłębia org·anizacji Doriota (PPF); człowiek 
Saa;ry, która najbardrzioj intcrcso- ten mimo, iż byl' skazany przez ruch 
wała dziennikarzy. niemieckich zo- oporu za współpracę z Niemcami, nie 
stala przez ministra Schumana „wy- tylko uniknął kar~1, lecz pozostawał 
jaśn.i-0na" - z punktu francttskiej w przyjaznych stosunkach z genera· 
racji st.anu, a zatem ~ seperatyzm, łami Revol's!lm i l\fastem oraz z wie. 
oderwanie od Niemiec, marioni:!!.ko- lu innrmi osobistościami, odgrywa­
wa nieeależność, marionetkowy „par j11-cymi poważną rolę w ży~iu poli­
lament", a wreszcie i oddanie k()- tycznym Fra11cji (między innymi 
palń w 11aoht kapititlistom i akciQ- z Albertem Bouzanąuet, seknital'Zem 
nariuszo.m na la t pięćdziesiąt. l\'lin. generalnym rozłamowej organizacji 
Schuman dodał wprawdzie dla osło- związkowej „Force Ouvriere"). 
dy i na otarcie łez coś niecoś o .,m·t>· Peyre, zatw'ardzialy faszysta, 
gulowan'iu ostatecznym" sprawy związany 91 kolami finansowymi, ilie 
przy zawarciu traktatu pokojowego, szczędził intryg celem usadowienia 
ale słowom tym ma.Io już kto wio~- swego nrzyjaciela, gen. l\iasta, na 
l"ZYl. stanowi'sku wysokiego komisarza w 
'- Indochinach. Rewizja przeprowadzo. 
Dełalicz~a wyprzedaż na w jego mieszkaniu ujawniła kom-

N' • promitują.cą książeczkę czckow:i 
1en11ec z nazwisJfomi osób. którym [Jrze~a-

Schuman odjechał następnego zywał pokaźne sumy pieniężne. 
dnia do Berlina: żegnał go słod!ro I ,Można bylo przypuszczać, że afe­
Adenauer na dworcu, zaś kwaśno rzyści zostaną pociągnięci do odpo-

20 procent budżetu Pań~twa 
przeznaczono w r. 1950 na zdrowie publiczne 
l\linister }lichej<la na posiedzeniu Sejmowej Komisji Zdrowia, obra­

duj:1cej 11ad preliminarzem budżetowym na rok 1950 st,~ierdzil, ii 
budżet Ministerstwa Zdrowia jest o 23 t>roc. większy niż w roku ub. 
Koreferent po3eł Arczyński (SD) 11odkreślił, że wydatki na zdrowie 
publiczne we wszystkich resortu eh i przedsiębiorsi.u ach p11ństwowych 
o własnych budżetach, stanowią 20 procent całości budżetu, tj. ponad 
95 miliardów zł wobec 0,9 proc. wydatków przeznaczonych na ten 
cel w bud:i;ecie USA. 

Wydatki administracyjne Minister-1 datki na walkę z chorobami i lecz­
stwa został:'{ zmniejszone o blisko pół nictwo, a w szczególności na ,ochronę 
miliarda zł, wzrosły natomiast o 2 macierzyństwa i zdrowia dziecka, na 
miliardy zł wydatki na szkolenie pri\ walkę z gruzlic::}, na zwiększenie ilo· 
cownikó"; służby zdrowia. sc1 stacji Pogotowia Ratunkowego 

o 1,8 mild: zł powiększa się wy. oraz stacji krwiodawstwa, na pomoc 
lekarską. dla studentów, na leczenie 

I O JEON.~ TRZECIĄ Z~INillJSZY· 
J,A SIĘ W PORóWNANJU Z RO­
KIEM 1986-38 ILOść ZGONóW 

N A GRU~LIC:Ę: 

Towąrzystwo Przyjaciół Dzieci pro 
wadzić będzie w rb. 200 wiejskich 
żłobków sezonowych. Wszystkie dzie­
ci do lat 5 objęte zostaną akcją ma­
sowych szczepień. Wszystkie gminy 
wiejskie otrzymaj!! pomoc położni· 

czą. 

Rośnie co dzień liczba książy 
oddanych pracy dla mas lt1dowych i Polski Lucłowei 

uzdrowiskowe cllłopów. 

Oprócz istniejących 9 akademii le­
karskich od nowego roku akademic­
kiego powstanie 10 w Białymstoln1. 

Za przyktadem ZSRR wprowadzona 
bęclzio dfllekoidąca specJalizacja w 
kształceniu personelu służby zdrowia. 

Ogromne rezulta.ty daje walk:t 
z chorobami i lecznictwo. W rokLl 
1948 było o 30 proc. n111iej zgonów 
na gruźlicę, aniżeli w latach 1936-38. 
Na s.kutek akcji przeciwwenerycznej 
liczba. świeżych zachorowań na. kiłt} 
spadła w porównaniu z ro]\.iem 1938 
blisko o połowę. 

Ksiądz prałat Lemparty - przemawia na krajowym zjeździe zrzeszenia „Caritas" 
(Ciąg dałs<!;y ;ze str 1) I Opieka zamknięta ~ to prowadzo: 

'T d · · b • t I · h słeni ne przez nasze zrzeszenie przytulk1 o z anie wmno yc a <ze a . • . . . 
k 'd · k ła h ystus· owcg·o dla starco", dla bezdomnyeh, sanat•1.· az ego ·ap na c r , · d · k d ·l· „ , d i< ·d istnieją J. cucze na, domy zlec ·a ornz omy specjał-
z" aszcz~ z s, g Y . nie przeznaczone dla kalek. pewne osroclki na. zachodzie Europy 
i Ameryki, które zburjiyć chcą poko· 
jową i ofiarną pracę milionowy~h 
mas ludu. 

Takie są nasze najgłębsze założe­
nia, wypływające z prawd, zawa1'­
tych w religli katolickiej. Na ich 
gruncie opierać się musi cała nasza 
dzialalność. Musimy nadać jej kon· 
kretny kształt i fo1·my. 

Obowiązki nowych 
władz „Caritasu" 

Na pograniczu obu ty-eh typó'.V 
opieki przebiegają akcje o charakte­
rze pośrednim . Do takich należy za­
liczyć letnie i zimowe kolonie dla 
dzieci j półkolonie. Dołożymy wszel­
kich sił, by poprzeć pwwadzoną 1n·zcz 
państwo akcji;: na odcinku podniesie· 
nia poziomu zdrowotności wsi. Sto­
jąc na gruncie katolickiego poglądu 
na i·odzinę, w ramach szereg·u równo­
ległych akcji, będziemy dokładali 
wszelkich starań, by życi.e rodzinne 
w Polsce stało na właściwym pozio-

Przejmujemy wszystkie spoczywające mie moralnym. 
dofychczas na „Carit~" pbowiazl~!. Wiąże się z tym ściśle organfaowa· 
Roztaczać b12dziemy opiekę nad ka:G· na przez „Cal'itas" sieć poradni 
dym rzeczywiście nieszczęśliwy\n, !Ję· przedmalżeń-;k ich, przychodni Jl.1 
dae~m w potrzebie. Opieka ta, wzo- matki i dziecka. 
rein . praktyki minion:ych lut, dzielić Szczeg·ólną troską chcemy ot11cz<1ć 
się będzie na dwa zasadnicze systc· młodzież, di1żąc do niesienia 11omocy 
my: materialnej w tym stopniu, by mogła 

opieką. otwart\l. i zamknięta. ow·ocnie poświęcić się nauce. Nie 
Pi<'rwsza obejmować będzie, podo· wolno nam zapominać o klęsce po­

brue jak to miało miejsce dotycli- łecznej - a!koholiźmie. Z alkoholiz­
czas wszelkie akcje pomocy z na- mem walczyć brdzicmy wszelkimi do· 
tury' swej raczt>j doraźne. A więc stępnymi środkami. 
wyliczamy przykładowo; jedno1•az~we 'Od wszystkich wsp.ółpracującycl~ 
zasiłki pieniężne i w naturze, odzie:!:, z naszym stowal'Zyszemem \~Y!nagac 
leki. żywność itp. W tych samych ra· będziemy _z całą bezwzględn-sc1ą rz~· 
~ach :mieścić się będzie akcja doży- telne.go I spra~vnelfo wykonywania 
~Jama .dzieci: i„;pro\\'.,3dzenfa.-kucl~en._ >.DJUJet.Yci.. obow1azkow„ 

Dlatego tei uważamy za slus:o:ne 
spnrn;owanie stalej i szcze~;Mowej 
kontroli nad wszystkimi agendami 
stowarzyszenia. 

W spółdzialać będziemv 
czynnie z instytucjami 

państwowymi 
i z ~ządem R P 

We 1n1zystkich akcjach, które trak· 
tuje1ny jako słu7.bę człowiekm•· i, 

współdzia lać będziemy intensywnie 
z analogicznymi instytucjami pań­

st\1 owymi i społecznymi, uzupełnia­
j:!C w ten sposób opiekę państwowl), 
realizując 11 spólne 11ostulnty i wspól· 
ne ·cele. 

!b8le opracowane plany mntiZ~! być 
w równic foisly sposób podane. l 'h1-
lego dąiyć będziemy do jak najszC'r· 
szej ws11ótprncy „Caritas" z zarząda· 
mi diecezjalnymi, a lll'ZCZ nie z wszyst 
kimi komórkami organizacyjnyn1i niż 
sz)«<h szczebli. 

„Caritas" jest organizacją na 
wskroś społeczną, slużącą potrz-ibr;11 
społeczeństwa. 
Przychodząc z p-0mocą ubogim, 

·Chory:m i ni,J Jzczę.śliwym. nie czy-ni· 

my im łaski. Spełniamy lylko oho· 
wiązek, do którego zostaliśmy powo­
ł!lni. A i·achunek zda<' nam przyjdzie 
nie tylko pl'zed ludźmi. Bo najważ­
niejsr.e są za\\·arte w ewangelii sło­

wa samego Bo.11:a: „Zdaj spr a wę li wio 
darstwa swego". 

To pierwsze dzisiejsze nasze zebra­
nie je,;t nie tylko zebi:aniem org-ani· 
zacyjnym „Caritai;", ale je-;l 11ocY.ąt. 

Idem nowego przełomu. 

My!Slę, ie to pierwszll pr:i:elnmanie 
lodów, ta 1Jlierwsza wspólna praca 
publiczna olbrzymich rzc~z kapłanów 
z katolikami b"ieckimi, będzie za· 
cz:1lkiem wielkiej przemiany 11· sze.

1 reg:ich ksieży katolirkich w l'ol..:cc. 

Odtąd rn"nq.ć bfdzie liczba tych 
kic;iężr, którzy -,w ą zbożmJ 11ra\'f nau­
czycieli 'dary i kiel'owników duch1>-> 
wyd1 !\1dzi Jączyć bf d1). z 11racą Ila 
dobra klasy 11rat!11ja~·ej i b11dQ11·11ne){o 
11rzez nią 1><11\sl\\ a. 

Je~t ty le 1>ra"y " 'l'innicy P11ń»kiej. 
Na cóż wiec'czt' lrnmy? 
Czemuż się ociągamy? 

Pozwólcież, że zawołam (;łowami 

ś1v. Pawła Apo,;tola: „Jest godzina, 
abyśmy inż ze snu na.w„•ali'' 

W Planie 6-letnim znacznie wzros­
r.ą k~dry pracowników służby zdrJ­
\via. Liczba lekarzy i farmaceutów 
podwoi się w porównaniu z rokiem 
1948, a liezba dentystów wzrośnie 

4-krotnie. 
Instytuty naukowo-badawcze pro­

wadza. celową i skuteczną, opartą na. 
założeniach naukowych, akcję zwal­
czania chorób. W roku ub. ukazało 
się 19 prM, poświęconych zwalcza­
niu raka, 28 - chorobom wenerycz­
ny~1, 200 - terapii oraz 29 - medy. 
cynie morskiej i tropikalnej. 

Budżet przewiduje odpo,•tiednie su­
my na leczenie niezampżnej luduqśc1 
wiejskiej w uzdrowiskach krajowych 
i czechosłowackich. 

Podwyższenie liczoy karetek pogo­
towia o 65 proc., dąleko jeszcze vd· 
bieg·a od pokrycia istotnych potrzeb. 
Nierozwiązana pozostaje nadal spra. 
wi;i usprawnienia łąc:ią1ości lekarza 
z terenem. Poseł uważa, ż~ częścio­
wego pokrycia braku lekarzy nałeż:v. 
szukać w praktycznym przedłużeniu 
godzin orclynneji lekarzy przez uwol­
nienie ich od' tzw. papierkowej i·o­
boty. 
Państwo wykazuje wielką troakę 

o wzrost produkcji lekarstw, podwyż­
szając dotacje na przemysł far111!1~ 
ceutycimy z 10 mild. w roku ub. uo 
27 mild. w roku 'Qież:icym. 

, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••• „„ •••••••••••••••••••• „ •• , •••••••••••••••••••••• „ ••• 

Dzieła W-y brane. 
Harhsa i t=nqelsa 

Nakładem „Ksią.żki i Wiedzy" uka. I Charakterystykę iwac wchodzących 
zały :;;ię w 2 tomach Dzieła. Wybrane w skład tego wydania podaje za.­
Marksa i Engelsa. mieszczona na W$tępie I tomu a r;.oze­
Wydł!wnictwo to, zawierającę WY· tłumaczona z języka rosyjskiego 

hór dziel tw6rców socjalir.1111.1 nauko. ;.Prmdmowa" Insiytutu Marksa~En-
wego i rewoluayjnego ruchu socjali­
stycznego, wzorowane jest na nowo· 
oprac:ownnym przez Instytut Marksa­
En~elsa..Le1,ina wYdaniu tych dzieł, 

które ukaz~ło sie w Moskwie w roku 
:W48. 

gelsa-Lenina. 
Książka wydana bardzo starannie, 

w oprawie, w nakładzie 100.000 egz., 
jest fundamentalnym wkładem w 
dzieio budowy lił.eratury maitk13-ii;te>W.. 
>Skiej w Polsce. 
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Wymiana doświadczeń - ustalenie podstawowych norm 

, Przebi.~g narady oszczędnościowej w lodzi !b fj t>ClO 
. ;,Pw„.„,.~.'!~~~!"':·"~!~~:M"~~~.-niosła pomyłlne wyniki Generałowie .bez armii 
~· ~lvutecznego, soc1alistycz11ego 'l<'t1domiict~va. w Polsce". Zacl1 ęco11r przez swych a111nvla111s1;ich protektorón·, t. zit'. lamclerz Acle· 

I 
IBLARY 1\11 ·c. mwer po1i•oluł do frcia specja/11fl komisję wojs1.-ottVJ, która rad;;ić będzie 

nad sprnwa„. demiliwry::acji ,'\'iemil'c Zacliodnich. Do tej komisji 'ffeszli 
lł")'Żsi ilmcódcy b. lritlerowshiego Welm11ac11t11, zaś 11a jej czele .!ta11ął 

god11y kolega 1l1111111s1ei11óu• i Stratrssóu - ge11. t'Oll Manteuffel. 

. Od ,,;elu tygodni fala zo~dązań o~zędnościowych przybierała na 
s1}e. :Myśl oszczędz~11ia glębokt~ ~rzenikm;~a do wszystkich 1n·awie zakła­
dow pracy„ W szędz1e, odzywały 1 :;ię odpo~edzi na apel tow. Walaszczy­
ka. Robotmey zakładow przcm~i:s.-!owych i różnych instytucji podcj:mo­
wali daleko idące zobowiązania . 

Coraz bardziej palącą stawała\ się konfJeczność wymiany dotychcza­
S?WY:ch dOŚ\~iadczen, niezbędne nse_a}enie drulszych mmJiwości pogtębie­
nI~ I to~~~Ju systemu os~.czędzani<ti. Totep z. wielkim zadowolenłem po­
witano inic1atywę redakc11 „Głosul:&>botruczego" zorganizowania pi~rw• 
szej w Łodzi narady oszczędnościo•wej. · 

S ala Miejskiej Rady Narodowej tlców. Zespół tow. K()lwalskicgo zobo-

Gen. Mw1teuffe/ b) l podc:as iwjny ś11'foto1rej dowódcą korpusu pan. 
ccrnego n11 froncie 1dclwd11i111. „Od-:nac::ył się" tu licznymi „zwycięstu;a. 

mi" nad lod11ością cyiriilltJ , mor<lrrjqc setloi. i tysiące nieu>imiych i bez· 
bronnych lllli=i. w działa11i<1ch a•o.il>nnych nit> zyskał sobie jednak laurów 
i tl'Tll:: =e s1q mi mocno pr:::erzcdzo11ymi korpusami musial w koricu zmy­
lwć po.,piPs;;11ie wzed zu·ycieskq Armitf l<11Jzieckq. 

Ale gen. lfc111te11./fel odegrał się 11ói11iej 11a fro11cie zac11ocllli111. B,-l 
jednym z <iott•ódców ko11trof1•11sywy niemiecldej w Arde11nac11, w 1/.:ońcu 
ro/w 19·1 I. i tu mocno pr;;;etr::e1111l sl.-órę Amerykanom. . .'\'ypeł1'.iona, jest do o~tatnieg . .J wiązał si.~ zmniejszyć je do 2,5 proc. 

miejsca. C1, kto1'zy pi.·zybyh tu uzi- - J~em naprawdę dumny z tego 
s~~j - to mistrzowie oszezędm>ści I - oświadcza tow. Kowalski, - 3e 
rozn~c.h branż ~~·zem:>:słowych, przed- 1,kal'ty wątkowe, które otrzymaliśmy, 
sta•nc~ele P_a1:tn, z~~1ązl~6w za~·od<r; I wskazują od chwili rozpoczęcia współ 
wych 1 admm1stracJ1. Dokoła p1ękneJ zawodnictwa, że zmniejszyliśmy od­
sali MRN widnieją czerwone trans- setek odpMlków do 1,5 proc. Jestem 
~renty z '.n„vv..-ającymi. do oszczędno• pewien, że nasze, osiągnięcia .skłonią 
sc1 hasłami. Za prezydialnym stołem wszystkich tkaczy z PZPB im. Sta-
zasiadają. między innymi robotnicy lina do pójścia w nasze ślady. Fragment sali obrad 

la/..· tcidzim;, larnlif i1wcje faclroue gen. ll!rmteuffla są - jeśli tak 11ou:ie· 
dzieć nwż11tt - d01i" urozm!lico11e i.„ dw11stro1111e. Von Manteuffel nie jest 
pierwszym :: b. generałów hi1/erowskich, którzy potl'olani zo.11,ali do 1l)'SO· 

kich gvd11ości 1v Lri=ońshicj lwlv11ii U. S. A. lr'iemy, ie ge11. Guderian 
mfr111011w1y :;ostał jui daw110 1.-icroimikiem 11ie111iecko-amerykańsldego _ wy· 
1!'icid1t na ,\iemcy Zachodnie :: przylcglo.\ciami, zaś gen. Halder został : 
łaski tmicrylwtisbej - o/ic.ial11ym clzie.iopisein drugiej wojny fa·iatoi~ej. 

Obaj ci J>lmowie pełnią, podo/Jno, równiei funkcje przywódców pod:iem.nej 
orgcmi::acji =-c:1clwcl11io-11iemieckiej 11. 11 • • ,lJruderschaft", która głosi hasła 

fas::ystowskie i odwetowe. żołd amerykańshi i „pracu." w owym „Br11der• 

se/ruf cie" S<A to, widocu1ie rzec::y nie ·wyłączające się bynajmniej nawzajem. 

najbardziej zasłużeni w dziedzinie Tow. Stopczyk z PZZPK wskazuje, szyn i organizowaniu współzawod- mują z zadowoleniem za.powiedź, 
oszczędności. jakie :Poważne oszc~dności można nictwa oszczędnościowego. To1\' , Au- że narady tekie odbywać się będą 
· Referat „wygłasza ~edaktor nae'.tel- uzyskać w przem~le kapelusz.ni- drzejak, przedstawiciel Związku Za- częściej, że i nadal będą mogli 
ny „Głosu , tow._ Lenu~sz. . czy.1\1 1fa barwnikach. Do wprowadze- wodowego Handlowc:ów oświadcza dzielić się z sobą doświadczenia· 

S!uchacze zdaJą sobie dobrze spra- nia tY. eh oszczedno&!i niezh"dne s!J. zebra~yn1, z·.e 1v dz1"edz1'n1'e }1undlu 1 1 1· d · d · · •ze d · 
• .,. • ... p n w zie zinie o.,, zę zama • . 

\\ ę ze znaczenia, jakie nia dla kraju jednak podręci.niki opil:mjące <>'atun- n.10. żna.' zao.szcz_„dzić o~romne. sum··_,.
1 

J 
[l'c:: 1w marginesiP t1'Ch ge11ern/sl.-ich nominacji warto zcuiotort·ać. ·r 

d d , R · · 1 ' "' ... " akże zmienił si~ ogrnmnie sto· 
o~zczę na go po ar<rn. .ozumH~Ją .rn- ki barwnikó-v;-. Pod1·ęc:zników tych c.:w~k1 skrocenm c.vklu obrntowe:::o 

· „ t · · lk' · · t: T S " <;unek do pracy robotnika w Pol· 
11 y11ilm arhiety„ Z11clrod11io-11ie111iecl;iego instytutu do budani~1 opiT1ii f>H 

/1/ic:::11„i" 1111 IP111<1/ 1·en1ilit11ry:acii Tri:::o11i. 1rc1 lrożd~·clr JO :\iemc611• - sil'd 
111i11. 11 ·.rp<>wiPd:ioło sie 11r::eci„,ko sluż/1if' tv 1101\'ytn W chnn11chcic. Arwlo· 
/!.ic:ne cy( ry tego rodzuju <mlcir>t 1· :: r. 19-J.8 pr:eclstau;i<ily sir 1wstępujqcv: 

mecznosc wy ęzoneJ wa 1 o unne.ię.- brak. ow. t'>pczyk 11awoluje clo za- towaru, zmnic;:>zeniu kosztów han-
k t · J · d · 1 t' k' · " J „ce Ludo\1 ej. O he(' nie jak troskli· 

ne wy :orzys ·ame. rnz _eJ ~ o ow ·1, " jęcia się b) sprawą i jak naj i·~·chle} dlow~'ch 1irzed~ie.bior::;t\\·, obni7.cmu od 
lk lt b . wy go.;ip :irz zabiegn on o to, aby 

ca ow e usumęc1e fJ Jawow mai·no- ~zej:\'O za.'Jto;;owania systemu oszczę- . kosztów zaku.uu itJJ. Zwia.7..ek Hall· · 
t t •· k t t · produkc.ia .iak najo~zczędnieJ', ja:;: 
raws wa, ..a· częs o wys ępuJące:!;'J dzania dro·gocrnnvd1 ban\nikó-.Y dlowców ma J'eszczc wic>le do zdzia- IO:!J. \11le:i:_1· się sµud::ie1rnć. i.e 11 l>re1.c 1cysilko11t Jl<111te11ffl1lw, Guderfo_ 

111)11'. i lfoldenlw - po pum jes:c::e Twuc/1 olwp11cji a111er.l'l>c11isl.-iej sto· 
s111wl: 1e11 11•ygl11d11ć becl::ie JO: Ili. co ::11trczy, :le w1wto;-ó1c 1w m11erylw1i· 

shich fc111d~la11'chtóH'. /WZ!I ge11e1·als/:11 ,.l!fitt/' w ogóle w Z<1chod11ich J\iem· 

·e e a h · st · 1 · "' t : b. • ł l tł · najlepiej !Jrzebiegala '" jego za. 
J szcz w n szyc m Yt~T~Ja<: 1 1 ~<t· .~as i:pnw za 1era g os m o Cl(;Jal'IY łania IY t~.·m zakre..,ie. Podobnie .1·est 
kl d l " O d · t ·1 PZPB N 2 K kła.dzie fJrac). · a ac 1 pra~y. szczę nosc - -O nie· robot111 \ z r l' • , to'L omo· i w przemy~le ::;po:hwczym. Przcd-
zbędn' warun·ek "YPA> ... , nia I>lan:n kl ·uł d t tk • · Nan1da1 która odbyJa się ubie1t· , -: · ' • euue · rows · . . u o y o ·acz, lecz opo\na~ stawiciel Zwiazku Zaw. S1ioż.vwców, 
6 let 1eg~ l' • · h d , · · lej soho1.y w Łodzi, była jesztze 

• n v. uaj~Lc o moż nnrsc1ac 0>1zczę no:;c10- tow. Kuśba, mówi, 7.e w tum wido-

Mistrzowie oszczędności 
mają głos 

T1>.w. Kowzano.wa iz ł'ZPB Nr 7 

R ozwijł? s.ię ożywiona,·wyczerpująca 
dyskusja. Zabierają głos p1·zede 

wszystkim mistrzowie oszczędr.ości. 
Oto wstępuje na mównicę tow. Kow· 
zanowa z l'ZPB Nr 7. Jej zes.pół 
wraz z zespołem Balcerzaka jeden z 
pierwszych podjął zobow'iązanic 
zmniejszenia odpadków. To•v. Kow· 
zanowa słusznie apeluje do ::ebra­
nych, aby zapoczątkowali osz.czędno­
ści również od tzw. rzeczy drobnych. • 

- Uważajmy, towarzysze, nawet 1 
na to, czy natychmiast po zakońc.zc­
niu pracy wyłączone zostaji1 trans­
misje. Niech naszym dążeniem bę- : 
dzie, aby ani jedna maszyna nie była j 
w ruchu bezużytecznie. 

Tow. Kolaśkiewicz z MPB zwrócił i 
uwagę na tl'udności, stojace na prze- i 
szkodzie przed robotnikań1i budowla· ! 
nymi w sto~'owaniu systemu oszczę]- 1 

nośeiowego. jest to mianowicie bra:i: i 
cenników akordowych przy robotac!1 
remontowych. Tow. Kolaśkicwicz wzy 
wa do najrychlejszego opracowania 
tych cenników oraz wprowadzenia 
ksiażeczek oszczędnościowvch. 
• 'l;ow. Bieńkowski z Filn~u Polskie­
go ujawnia (}gl'omne źródło osi1czę· 
dzania w PFP. Osz-czędność winna tu 
głównie opierać się na ekonomicznym 
wykorzystaniu reflektorów i energii 
elektrycznej. Niestety, w Filmie Pol­
skim te możliwości nie są dostatecz.. 
nie uwzględniane. Przy nakręcanin 
filmów często bezplanowo zużywa się 
moc energii. 

Tow.· Kowalski 
rz PZPB im.. Stalina 

Głośnymi oklaskami witają zebrani 
wystąpienie tow, I~owalskiego, tkacza 
z PZPB im. Stalina. Tow. Kowalski 
wi·az z tow. Majewskim zorganlzo­
wali dwa pierW!Ze zespoły oszczęd· 
nościowe w S"l"ych zakładach. Zwykle 
mieli przecietme 3 ii pół ;proc. odpad 

ka l 
. . , jednym dowodem tych ogromnych 

wych t ·· rza, wy rnzuJe memałe do- branżo"'Y. m nrzcnP,'Śle można i trze-... ·' zmian, jakie nailląpily u nas w 
c:ech ::abraknic. ' 
. Wycinhi omóirio11ej 111 m1ki<•ly powi1111y jccl11al.- dać coś nic co.\ 1lo my. 
,,/. t>11ia =11ró1wo p. ,11ac Cloy'()lri. ja /,· i jegu ll"izml.~/;im „p(ldoJJici;:u11:nn". 
J\.to 1cie. rzr nie c:r.ela1j1! iclr u•s:y~t/.·ich gorz1.·ie ro::czarowania. 

~wiadczenie. ba szeroko 1'07.Wina. ć system o::;zcz"-
M 1 B łn. · D , · " ci:~gu os!atnicl1 lat i za11owiedzi:! 

- y, t i.'acze „ awe iane.i WOJ- dzania. \V Pl\IS i w browar•ach nab-
1 "' 1 · d c t l z dnl.o;zeg-o u~11rawnienia naszej go-
o , ape UJemy o en ra nego "a· zy oszczęclzat dzi„ki uważnenn1 roz-

d bk. · .,. '"'Podt1rki 
rzą u o s:r.y .·ie opracowame spfJsO· ładowywaniu butelek. ostrożnemu na H. Sam. 

B. D. 
\Jów obliczania dokonywanych przez pelnianiu płynem ku:f' i beczel;, przez 
nas oSZC'Zędno:5ci, aby kazdy z nas znmiej~zenie <lo minimum stłucze:,. 
miał dokładny obraz tego, co zao.;;z- 1\107.na o,;zczędzać na chmielu i jęcz­
częd:-.ił, aby wi;pólzawodnictwo i w t~j mieniu, w młynach przez odpowied­
<lziedzinie objęło jak llajszy.bciej sze· llie zabezpjeczenie maszyn mo7.na 
rokie masy robotnicze. zmniej~zyć Tozkmv;., P od tym wzg·lę-

G 
' · · f 'ł dem najbardziej oszc:r.ędn~ go.spodarkę 

0 mOWfą r3C)Ona fl3 0fZV 1u·owadr,i młyn w Pabianlcacl1. st-
! b . botnic Łod· . , s~em oszczędnościowy najlepiej prze.. C 1~ a W~YSi'.Y il.O Y zi.znw biega. w PMT, gdzie wpr.owadzonOi 
Ją ~ac3ona;}1zatota ?! »FS~ w. 'E~ ·Jui probne wykaey oszczędoo:śd&W'h 

mas~w1~ .... tow. Leszcz.y.nsk1eg~ DQ sz.Y'bk'iego i skutecinego ujęai. 
Zna1ą Jego nac;echowa!1ą ener~1~ w ustalone fm·mv ~dołttej żywiifl­
twarz,, ~los d~osn~ lrt°:?: t~'le JW wej inicja·ty.wy m"as :cobotniczych. zn. 
r~z.~ rozb~z11pew.ał . :ą_a wz~~o ,:i:"°': ;l:iowiąztiją się przetłit,a,wiciele d'dnii.. 
-tl~aJU narad~c!1. T.ow. Les-z_czyn'Slo. nistracji pi:.z.emy.s-łu. 
b~erze _yrzeciez •• ezynny. ~dział ,;re· _ Sh'.lsZlla i ceio\fa była :tr.re:jaty;;..· 
"·~z~stk1ch poW6:zJ1.ycl: akc-~~ch, P,r:z!" ·wa vGłosu. Robotniczego" - mó\\Q 
pro\\ ad_zanich .w. pr.ze1~~ sl~. S\!'M .dy,r. I1;P.czeh:iy .CZP:P,z., tq:w., :&eiwan­
znaczrfe. os1ą.gmęc1a 'W dziedi111ie Osz. ćlowsh•. Koniecz;na była wymiana do­
cz_ędzama u~y~kał~ P!S~ w To;nasz!} świwczeń, omówienie d~tychczaso­
"'.ie - własme d~1ęk1 memu. Zorga- wych osią.gnięć w dziedzinie oszc:r.e:-
1:1z~o~Yane przez m~go brygacl_y szyb· dzania, w$kaz::mie nm,rych 11iewyko­
ko~c10" ych rem on tow wydatme skra- rzystanych jeszcze źródel. Tow. Le· 
CaJą czas naprawy maszyn. wan<low,;ki koi1czy !nve przemÓ\\<ienie 

'l'ow. Leszczyński 
z PFSJ w Tomaszowie Ma7n 

- Maszynę, której temont prze· 
prowadzano dotychczas w cil;lgu 50 
dni, obecnie naprawiamy w okresie 
19 dni - oświadcza wśród pklasków 
tow. Leszczyński. Metoda ta przyno­
si naszym zakładom 33 miliony zł 
oszczędności miesięcznie. Wzywam 
wszystkich racj.onalizatorów ~ koń­
czy „milioner oszczędnościowy" -
aby inicjatywę szybkościowych remon 
t.ów rozprzei;trzenili we wszystkich 
zakladath przemysłowych. Apeluję 
do naszej administracji o zastosowa­
nie książeczek oszczęd.nościowych, 
abyśmy mogli konti.'olować sami sie­
bie i „ciułać" oszczędności dla nasze­
go Paf1stwa Lttdo\yego. 

:Racjonalizator z Elektrowni Ł6dz­
kiej, tow. Michalak także widzi po­
ważne źródło oszczędności w skraca.­
mu tenuinów remontów, poza tym 
w oszczędzaniu żelaza. Stwierdza je­
dnak, że w Elektrowni Łódzkiej nikt 
nie interesuje się poważnie Tuchem 
oszczędno~ciowym. Głos tow. Micha­
laka nie jest odosobniony. W toku 
dyskusji często wypływa sprawa bra 
ku zainteresowania akcji} oszczędno­
ściową ze strony Związków Zll\\•odo­
wych i poszczególnych administracji. 

Zadania Związków Zawodowych 
P owa.żne Zll<lartia w dziedzinie osZCZ'i'· 

clzania spoczywają n11 Związkach 
Zawodowych. Mówi o tym genctalny 
sekretarz Zwił).zku Zawo<loweg-o Włók 
niarzy, tow . .\niolkie\\ icz, pl'Z~·zna­
ją.c, że chociaż Związki początkowo 
zaniedbały SJH'awę oszczędności, O· 

hecnie p1·zystępują z całą energią. do 
współdziałania przy opracowywaniu 
no1'm zużycia surowca. enerl!:ii. ma-

słowami : - „Zobowi~lzu.temy ::się jak 
najszybciej opraco\\•ać w pH~emyśle 
dziewiarskim odpowiednie normy zu­
życia smowców. Zobowiązujemy się 
opfacować także szablony krajowe, 
poslngiwanie którymi p<Y6Woli zaosz­
czędzić krojowniom dziewiarskim 
znaczne ilości materiałów". 

Dyr. MZK, tow. Wmvi:zyński, oma~ 
wiając kształtowanie się akcji osz­
czędnościowej w warszatach tram­
wajowych zapowiedzial, że dyrekcja 
MZK zastanowi się nad projel;towa­
nym przez „Głos Robotniczy" sposo­
bem obsługiwania wagonów tram· 
wajo\vych p1·zez jednych i tych sa­

' ńiych motorniczych, którzy będą. od-

1 
powiedzialni za stan swych wozów. 
Sposób ten p1·zyc1yniłby się niewąt-

1 

pliwie do poczynienia znacznych osz­
ezęd!1ości na remoncie i konserwacji 
WOZOW, 

Podsumowanie dyskusji 
Sekretarz do spraw ekonomicznych 

ŁK PZPR, tow. Żebrowski w pod 
sumowaniu dyskusji podkrei";Ja, że 
11'.lrada całkowicie 8pełniła ,swe zada­
nia. 

- Dzięki omówionym tutaj faktom 
i wysuniętym wnioskom łatwiej nam 
będ~ie uczynić z żywiołowego, oddol­
nego ruchu, masowy, zorganizowany 
i::ystem o'!zczędzania. Tow. żebrowsk~ 
uwypukla ogrnmną zasługę tow. Wa· 
la ·zczyka, który zagadnienie o~zczęd 
ności, interesujące dotychczas zało­
gi jako całość, postawił indywidual­
nie przed ka,i;clym l'Obotnikiem z oso­
bna. Takie yostawienie zagadnienia 
daje pewność, że oszczędzimy sumy 
znacznie więks:.e, niż dotychczas, ob· 
niżymy koszty wytwarziµiia, a co za 
tym idzie ceny, usuniemy n1edbalst\.vo 
i marnotraw;; two. Współzawodnictwo 
pracy, prócz walki o ilość i jakość 
produkcji, powir..no objąć z.agadnie­
nie oszczędności, opierając się na 
wskaźnikach zużycia surowca, mate­
riałów po"1110Cuiczych itp. Do Komi­
tetów Współzawodnictwa winni wcho 
dzić równie~ mistrzowie oszczędno­
lci. Zada11iem stojącym przed Ccn-
1raLnymi Zanądami jest obecnie us.fa 
lenie zasady i pod,tawy wyjściowej 
dla tuchu tego rodzaju wspólz;nvod­
rtictwa. 

- Dzisiejsza namtla będzie nicwąt 
pliwie krokie1n naprzód w kieruni•ll 
poważnego rozwoju idei oszczędza­
nia, będzie krokiem w kierunku rea­
lizowania zasady, o ktÓl'ej mówił 
tow. Szyl' na Krajowej Narad:tie 
Oszczędnościowej, że : „Oszeilędzanie 
nrn'!i stać się żelaznym prawem na­
szej gospodarki". 

Gorącymi oklaskami przyjmuj:.. 
(l:ebrani projekt rezolucj i. Przy.J· 

----
Rozległa .i· ujęta "\V ści~le ramy 

organizacyjne ,.,,.. akcja oszczędności 
ptdstawow:ym warunk.iem pomyślnei realizacji Planu &-letniego 

(Rezolucja pod jęta na I łódzkiej naradzie oszc,zędnościowe;) 
IJczestn~y C)db.yteJ dn. 23 łe n-0w~cb for" oszczędzania,tnej. Oszc:iiędnośd w gospodaro~ 
~ Dtłrady oszczędnościowęj łif·l Praily.ka w.yki.zala, z_e można oszczę' zmniejszy koszty produkcji i po~i 
dd i województwa ~ sprawie ~ 1Utać dtię:i-i zmniejszM}u zużycia su..; 'nam obttiZ.yć ceny produk,cJi, ppZwolf 
d.ywidualnego ł zespołow~~ ' w~~ wlększemll wykon.ystaniu maJl,na podniesienie dobrobylu mits ,pia­
współzawoćlnict.w.a w oszcztdza-. ~j;f11 , tl~lf;ki oszczędnej gospodarc·e cującyd~ 
1'du powzłęłt rezolut!ję aastępU-; 1!ętgią i tnaleriałami -pomocniczymły Zebrani sl.wier_dzają, że w f:elu p,o-
jącej treści': króceniu procesu wytwórczego, głębienia. i rO'l.'woju akcji' 05zczędn• 

„My, mistrz-0.wie eszczędnoścl, zmniejszeniu remanentów międzyope· nia niezbędt;le jest ujęoie go łV 

ptzedstawiciele załóg fabrycznycb, racyjnych. Doświadczenie wykazało, ści5le ustalone ramy. Nieodzownym 
działacz~ związkowi i partyjni, przed jak poważny udział w oszczędzaniu warunkiem zorgauizo!vania wspólza· 
~tawiciele administracji przemysJo. ma nowatorstwo i wynalazczość ro· wodnictwa w oszczędzaniu jest usta.· 
wej, obecni na łódzkiej na.radzie o· holnicza. lenie tam, gdzie tego dotychczas ni~ 
s1.czędno-Sciowej śtwierdzamy, co Da· Na podstawie dotychczasowych do ma, uza>adnionych norm zużycia sn-
stępuje: bWiadczeń zwycięskiej walki o ilość rowców, materiałów pohiocniczych 

Wielkie zadania, stojące przed na· i jakość produkcji, walki, której pod- itp. 
ini w związku z rozpoczęciem reali· .i;tawą był szeroki ruch współzawod· Ustalenie w najbliższym terminie 
zacji Planu 6·lelniego, planu budowy nictwa pracy, zebrani slwie1dzają, norm przez aparat administracyjny, 
fundamentów socjalizmu w naszym że warunkiem skutecznego rozwoj1t oraz zaprowadzenie kart oszczędno· 
kraju, są możliwe do wypełnienia tyl oszczędzania jest wszechstronne, do- ściowych, w których robotnicy będ..1 
ko przy rozległym zastosowaniu o· brze zorganizowane współzawodnic· notować swe osiągniącia. ZmniejS:le· 
szczędności. System oszczędnościowy, two pracy i w tej dziedzinie. nie ustalonych norm zużycia jest nie· 
który w ciągu ostatnich miesięcy zo· Zebrani stwierdzają, że współzawo odzowną koniecznością. 
siał _zastosowany. pr~ez całą klasę ro ~nictwo. w oszczędzaniu i objęcie nim Zebraai wzyw~ją wszystkich ludzi 
bOlmczą, wykazu1e'. ze apel tow. Wa 1ak na1szerszych , i_nas ~obotnlczych pracy, zatrndniouych w zakladacli 
Jaszczyka, obejmu1ąc szeroklę masy pozwoli uruchotnic duze rezerwy, produkcyjnych, handlowych i usłu· 
roboln~c~e, ujawnił 11ie~nane dotych· zmobilizować do~a.tkowe środki do oowych oraz we wszelkich instylu· 
czas zrodła oszczędnosci, przyniósł szybszej budowy Polski Socjalislycz· c.jach, do masowego podjęcia apeln 

fm ~1'1łJ,i;;;łhłl 
Nowy komitet współzawodnictwa 

przystępuje do pracy 
W tych dnłach w Centrali KTajo­

wych Surowców Włókienrric-zych cze­
bral!i. się na na.radzie wylwórr,zej 
w<!IZyscy pra~own:icy fizycrzn:i i umy­
słowi. 

Zebranie to miało na celu -podllu­
mowanie osiągnięć i braków naszej 
pracy w 1949 II'. orarz usta-lenie wy­
tycznycłr na rok 1950 w zakresie 

W wyn·iku dyskusj i postanowtliś­
my wybrać nowy komitet wspólza­
wodnictwa. który przez energicrniej 
sze poczynania iprzyczyni się do u ­
tmasowienda ruchu ws.p.ólzawodni­
ctwa i !Popchnięcia go na nowe ~ory. 

Mamy nadzieję, że nasz nowy ko­
mitet, idąc za przykładem · owoc!1ej 
działalności dnnych komitetów, w 
pełni urzeczywistni pokładane w 
nim nadzieje. 

R. Małecki 
Korespondent .,Głosu„ 

rz CKSW. 

low. Walaszczyka .. Zebrani wzywają 
aparat administracyjny i techniczny 
do szybkiego opracowania bazy wyj· 
śclowej i sposobów uchwycenia osią· 
gnięć oszczędnościowych dla współ· 
znwodnictwa w oszczędzaniu. 

Przedstawiciele orga:dzacji partyj· 
nych i związków zawodowych posta· 
nawiają rozwijać, pogłębiać i propa· 
gować w!>półzawodniclwa w oszcz.ą· 
dzaniu, otaczać opieką misb:tów .o· 
szcz~dności i popularyzować ich osią. 
gniętia. 

System oszczędzania, który obejmie 
szerqki krąg pracujących, przyczyni 
się niewątpliwie do skupienia wszyst 
kich robotników i ptucownlków wo· 
kół realizacji wielkich zadań, stoją· 
cych przed nami - realizacji 6-let· 
niego Planu, zbudowania fundamen· 
tów socjalizmu. 

Zebrani postanawiają, celem dał 
szej wymiany doświadczeń w dzii;· 
dzinie oszczędzania, organizować re­
gularne narady oszczędnościowe"• 

·współzawodnictwa pracy. akcji so­
cjaln~ tltp. W toktl diyskusj.J. zebrani 
najwięcej uwagi zv.rrócili na zagad­
nicn ic ·wspól~wodnictw.a, które 
w;p.rawdzie :istniało w na~ych r.mł­
ktadach, j<.><lna'.k inie .rozwJ.jało s,ię 

dos.tatecenie. 
Przodujacy ślusarz z li-Fa-My 

Zakładajmy kasy 
zapom<lgowo·pożyczkowe 

Tow. Osowski je~t 1Przodowni.kiem I 
w całym tego slowa imacze.niu. Zdol 
ny. energ.iczny, pilny - nie wielu 
może mu dorównać. 
Pracując przy obróbce ręcz'.1ej 

Ubiegłego roku w naszych zakła· tow Osowski wykonuje przecię~11ie 
dach została założona kasa zapomo· 270 irroc. normy. 
gowo·pożyczkowa. Początkowo zało· 
ga odnosiła się do projektu zotgani· - W jaki sposób ~yskujedc tak 
zowania kasy :r. pewną nieufnością znakomlJc wyniki? - pytamy tow. 
!ł>:ybko jednak ta nieufność została Osowskiego. Odpowiadając nam. :orni 
przełc,muna i pracownicy nasi zrozu· na chwilę nic odrywa się on od 
mieli doniosłe znaczenie kasy zapo· pracy. 
mogowo·poiyczkowej. - W ciągu całych 8 godzin po„i\vir 

Fundusz kasy stanowią dotacje za· c~m si( wylączn.ie memu rżaję::ilt: 
kł d me odchodze na krok od maszyny. 

a u oraz składki pracowników, wy Staram się. aby każdy mój ruch' b'."1 
noszące 0 .5 procent ich zarobków. 1 · ce O\YY i jak · najbardziej oszc7.<~ny. 

Kasa nasza udzieliła już wiele z:i.· i zabierał jak na,imnlcj czasu. Pr6cz 
pomóg beizwrolnych ' i pożyczek naj tego stale uważam na jakość pro- '. 
bardziej potrzebuictcy1t1 robotnikom. dukcji. I 

P_omvślne wy11Jki działa~~oś~i im: Podczas Stalinowskich Dt1i Pr:tcy 
S7eJ ~asy powmny z_achęc1c fO'~lli~z przekroczył to\v. O::iowski swe prze­
zał~g1. innych z_ak.ładow. do załozema ciętne wskaźniki pl'odukcyjne. 
u s1eb1e tak pozyteczne1 placówki. I · S~usznie mówią 0 nim towarzy:.ize. 

W. Pawlak ze ,iest on chluba Widiz.ewsk>iej Fa-
~orespondent „Głosu" PZPW Nr 39 bryki Maszyn. 

Slusarz Stanisław Osowski 
c Wi-Fa-My 
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„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ ...... „„ ... „„„„„„ ...... „ ... „ 
- Najwi~cej podobała mi się 

sce·na, w której Józef Stalin stoi 
nad wielką mapą frontu stal!n­
gradzki0ego il. ołówkiem kreśli po­
zycje fror.tu oraz kk~runki a.taku 
wojsk radzieckich. Na Jego obli­
czu widniała taka siła i pewność 
zwycięstwa, że aż radość mnie 
chwytała w oczekiwaniu tej nie~ 
chybnej wygranej, choć to już 
przecież s:edem lat minęło od cza 
s u . zwycięstwa pod Stalingradem. 
~z przejęciem opowiadał o swych 
wrażeniach z filmu „B:twa o 
Stal:n.grad", Stefek z trzec;ego za 
stępu „Górników". 

GFupa· harcerzy przysiadła w 
świetl .cy .szkolr.ej na ławkach i z - Serwus chłopcy - przywitał 
ciekawośc:ą słuchała opow:.adania wesoło kolegów. - Widzę że pro­
Stefka. Chociaż każdy z nich był wadzicie jakąś ciekawą rozmowę, 
n a tym i'. ilmie, 'td jednak ·teraz z a ja tu dla Was mądrą grę przy-

niosłem. 
przyjemnością słucha opowiada-
n'.a, a Stefek umie zajmująco ga- - To potem, a teraz siadaj z 
wędzić. nami - pow:edział Felek - Mó-
Rozmowę przerwało wejście w my o b'.twie pod Stalingradem. 

Edka. Przyniósł pod pachą zw.n:ę, - Co? O Stalingradzie - zdzi 
ty plik papierów. '""il się Edek - to wyborde, ja 

/-·-

właśn'e przyn osłem cały stos ilu 
stracji i map, obrazu.iących bitwę 
oraz zwycięski szlak armii ra­
dz'1eckiej, aż do Berlina. Powyci­
nałem z różnych gazet - opow:a 
dał Edek kolegom - rozkładając 
przed n'.mi fotografie . i mapy. 
Chłopcy z ciekawości~ oglądali 
fotograf e, przedstawiaJące zmaga 
gó.nia o Stalingrad. poszczegól~: 
ich fazy, walkę p '.-echoty, artylerii, 
czołgów, lotnictwa radz· eckiego z 
wrogiem. 
Następnie na mapie wspólr~:e 

odtwarzali przebieg wojny, zwy-

cilęski maxsz; od Stalin~adu„na \Za 
chód, do Berłi1I1a. 

- Wiecie, te ilustracje i rm1.1py 
przyniosłem z pewnym .zanumm 
- zagadnął kolegów Edtek. 

- Słu<:hamy, ty maisz 21awsze 
dobre pomysły - zachlęcaJ Edka 
Stefek. 

- Proponuję abyśmy z1tjrch ma 
ter'.ałów - wskazał Et~dk ręką 
na leżące na stole wyc:•r.ki; ,_ spo­
rządz:lj1 spedalne wydanier gazetki 
ściennej, taką foto-kron·kję, a ty­
tuł' tej gazetki dalibyśmy: Wielkie 
Zwycięstwo. Zgadzade slę •na mój 
pomysł? 

- Dobry pomysł, chętnie zrobi 
my taką gazetkę, - z uciechą wy 
krzykiwali chłopcy. 

- „Pierwszorzędnie" - .powie 
dział powoli zawsze flegmaityczr.y 
Karol "ja podejmuję si.ę dorobić 
potrzebne rysunki. 

.:_ Swietnie - z uc:echy klep­
nął Karola po ramieniu Edek, 

- Na roczn'.cę b:twy pod Sta­
lingradem wydamy gazetJkę, po­
św;ęconą temu Wielkiemu Zwy­
cięstwu. 

- A teraz Stefku - dokończył 
Edek - opowiedz nam jeszcze 
CQŚ o tym nm·e. 

·STARE· I ·N·OWE 
D sędziegbl Ojczyzny, dzieci - żołnierzy z 

" 
0 partyzantek, dzieci reemig.ran~óW: 

Mróz chwycił sJn'.e i trzymał 
Już od tygodnia. Chociaż dziadek 
Wojtka Grzelaka z piątej B zape 
wniał, że ,,już od jutra będzie od­
wilż", to mrozik nadal trzymał i 
jakby na J?r.zekór dzia'1kowi. V( u j t 
ka staiwal s.ę coraz bardzieJ siar­
czysty. 

Prawda że nie jestem prokura z różnych krajów Europy, dzieci 
torem, je~tem tylko uczniem i sy- robotników 1 biednych chłopów. 

. . nem robotnika. Lecz mocno Od ·aaa eczowe spo 
- Trzeba napraw.ć - powie- t ło mym sercem .ndy do pow1 m na rz ' 

d · ł d · b' I · db ł ws rząsnę • » kojne pytania, dotyczące namy-
zla 0 sie ie pan . gnacy 1 0 Y I wiedziałem się o takim znęcaniu słowskiego procesu. Chłopców m 

długą. ~arad~ z druzynowym har-i nad m·.:>imi przyjacielarni„. i proszę teresuje najw\ęcej los i pnzeżycia 
ce:sk1e~ d:uzy~y w szkole .. Ura- l 0 surową karę, by była przykła- wychowanków ,ojców Bonifra-
dzlli w1dac cos bardzo waznego, I dem dla innych''. trów. 
bo drużyno~ 2:araz po lek.dac~ l Tak brzmi list trzynastoletntego Czy oni czytali gazety? 
za-rz.ądz ł zb :orkę ·.alarmową całeJ kadeta z Korpusu Kadetó:n KBW _ Czy oni mieli bibUotekę? 
druzyr.y. Wyc.ągruęto z magazy- im. gen. broni Karola Swierczew-

Dopóki zima kropiła drobnym 
deszcżykiem i co wieczór trzeba 
było staranrJe czyśc:ć buty z bło­
ta, nJkt w szkole nie pomyślał o 
nartach lub łyżwach, nie było 
przecież ani śniegu, an~ lodu. Ma 
rek z vrr klasy zamienił nawet 
swoje łyżwy za znaczki pocztowe 
Antos:a Kowala. Ot, r.ajlepszy 
przykład, jak straciły na popular­
ności zimowe sporty. 

nu łopaty, pan Igi:a.cy wra~ z dr~ I skiego do sęqziego Sądu Wro- - Skąd te chore dzieci przy je­
żynowym wykfeśl:h. w koncu. ?~1 cławskiegó, w którym odbywał chałY do NamV.słowa? Czy one 
ska szkolnego, gdzie było nizeJ, się proees namysłowski. mają rodziCów? 
duży plac, kazali go dobrze wygla „Nasz rząd ludowy nie pozwa- - Co się teraz z nimi dzieje? 
dzić, z jednej strony usypano n~e li na stosowanie faszystowskich Jak państwo im pomogło? Czy te­
wielki wal z p:asku, a potem już metod w wychowaniu młodzieży, a raz jest im lepiej? 
tylko pan Ignacy przyciągr.ął wąż wręcz przeciwnie, stara się wycho Odpowiadam, jak umiem najle­
gumowy i puścił wodę na ozna.czo wać młodzież w pełnej świado- piej. wcale to nie jest takie pra­
ny teren. mości, gdyż wychowanie młodzie ste. Pytania te bowi~m zadają 

nie małe dzieci, ale świadomi. 
Po dwóch dr.'ach ślizgawka by- ży decyduje o przyszłości danego młodzi obywatele Ludowej Polski. 

Tymczasem niespodziewanie, 
Wprawdzie z wielk~ opó.żnien.iem, 
przyszły mrozy. Wieczorem Jesz.­
cze woda chlupała pod butami, 
kiedy „,Krawcy" powracali ze 
zbiórki z~stępu a już rankiem do 
szkoły można było suchą nogą 
b :ec przez mokry zawsze w cz.asie 
odwilży plac. A nawet w miejscu, 
gdzie zazwyczaj s.tała kałuża, te­
raz z przyjemnością jechało się r.a 
gładk~m l<0dzie. 

ła gotowa. Piękna, duża, głtadka narodu'' - pisz.~ ~nnX tr~~na.sto- ze słów ich przebija poważna 
tafla l~~u, już _n.ie_ mała, podłuż- 1 letni kadet w hscie 0 zieci z troska i głębokie zainteresowanie 
na, wysl!zgana sc1eż.ka. Namysłowa. * * - zagadnieniem. 

Terąz mróz trzyma, lód jest I * Historia namysłowska staje się 
gładki, i ·czysty, każdy, kto ma Jestem w siódmej klasie, wśród po paru chwilach przedmiotem 
łyżwy, po<ląża na szkolr.e lodowi- dwunastoletnich chłopców, wycho poważnej dyskusji. Omawiamy 
skJ. Sport z'.mowy nabrał znów wanków Korpusu Kadetów w wspólnie „metody wycnowawcze" 
znaczenia nawd Marek chciał z Warszawie. To dzieci robotników Ójców Bonifratrów, zastanaw_iamy 
powrote~ oddać znaczki poczto- i chłopów ~ całej ::ol~ki. Dzi~ct się nad różnicami metod między 
we za łyżwy, ale bez skutku. I żołnierzy, którzy zgmęh bromąc „wychowaniem'' w Namysłowie, 

a wychowaniem w Korpusie Ka-

Taka, dość długa ślizgawka zro 
b :la s:ę z małego bajorka koło 
szkoły.' Wybornie się na gładkim 
lodzie ślizgało, toteż trudno s'.ę by 
ło do tej ślizgawki doc::Snąć, cała 
szkoła chciała naraz na niej jeź­
dzić, a w pobliż\31 żadaego lodJ­
wiska nie było. I 

Po południu chłopcy z 5, 6, 7, 
ba, nawet malcy z I-go oddzi·ału 
obiecali sobie, że przyjdą r.a tę Szósta klasa miała wychowanie 
ślizgawkę z łyżwami. Ale los · k k 1 w fizyczne na bois u sz o nym. 
chciał inaczej i poprowadzJ pana 
Ignacego, woźnego szkoły drog.1, ciepłych swetrach, czapkach i qru 

z której części zrobiła się śl'zgaw bych rękawicach dziewczęta oraz 
ka. chłopcy czuli się wyśmienicie. 

Pan Ignacy jest ostrożny, 'bz·ie Mróz szczypał w policzki sypał 
zawsże z rozwagą, ale noga na lo białym szronem, jakby się gnie­
dzie, nawet najlepszemu }yżwia- wał, że dzieci się go nie lękają. 
rzowi s' ę poślizgnie, co dop>.=!ro po 
w:·edzieć par.u Igna•cemu, w0źne- Ania ,,Klepka'', tak ją nazwali 
mu szkolnemu. Toteż pan Ignacy wszyscy, bo mówiła wszędzie i 
wyc;ągnął się w swo:m kożuszku zawsze, czy było potrzeba, czy też 
jak długi na lodzie i zavnzał wiel nie zauważyła na krawędzi oknJ 
kim gniewem, że n:by ' to zwykła dwie małe, szare kuleczki. 
droga, a lód na niej wyśl17.~an0 i - Patrzcie, patrzcie! Biedne pta 
człow;:ek riiepewny jest k3.żdego szki, zimno im i pewnie głodne 
kroku, może stracić zdrow:e, a r.:1 są - zaczęła paplać Ania i pode 
wet życie. szła bliżej do dwóch małych si-

Oburzony pan Ignacy poszedł korek. Ptaszki nie uciekały, ' jakby 
do szkoły, przyniósł wielki kosz czuły, że Ania im nic złego nie 
piasku i dokładn'e posypał gładki zrobi, tylR.o jeszcze bardziej się 
lód szorstkim, żółtym pliaskiem. skuJiły. Wyglądały te.raz jak małe 
Skończyła się wielka radość dla kuleczki z pierza. 

sportowców w szkole. Śli.zgawki Marek, który zawsze nosił w 
nie było. Łyżwami po lodz~e, wy- kieszeni bułki, wygrzebał troch~ 
sypanym ;piaskier11, nikt jeźdz:.ć białych okruchów i podsunął si­
nie będz' e. Pan Ignacy choc:aż kcrkom. 
okrutnie si~ rozeźlił r.a t: ślizga·w - Dziobią, jedzą! - wykrzyknę 
kę na ulicy, to jednak zmartwił ły uradowane dzieci, kie~y sikor 
s'-ę, że zepsuł szkolnym snortow- ki zaczęły małymi dziobkami 
com zabawę. • <;:hwvtać okruchv bułki. 

Dzieci zapomniały '<> zabawie. 
Małe ptaszki wszystkich zaintere 

.sowały. 

Ania, która zawsze musiała m.'> 
wić, zastanowiła się: „Teraz zie­
mia jest zmarznięta i mróz dpży 
na dworze, na pewno wiele ptasz 
ków nie ma co jeść. Zróbmy w 

naszym ogródku szkolnym karmi 
ki dla tych ptaszków'', 

- Dobra myśl, Ania nareszcie 
coś pożytecznego powiedziała -
krzyknęli chłopcy i zaczęli żarto­
wać z AnL 
Dziewczęta stanęły w obronie 

Ani: „Dobra myśl, sami mówicie, 
a zamiasl wziąć :się do pracy, :!ar 
ciki sobie stroicie - wołały dzie 
wczęta. - Dalej budować karmi­
ki, a mY przygotujemy jedzenie 
dla ptaszków. 

Wszyscy raźno wzięli się do pra 
cy, 

detów. · 
Chłopcy' mają własne doświad­

czenia. i · własne poglądy. 
- „U natS nie stosuje się żad­

nych kar - nie potrzeba. Prawa 
dzone jest świadome wychowa­
nie''. 

- ,,Nasza cała klasa myśli 'l. 

tym, żeby się nie zda.rzały przewi 
nienia. · Krytykujemy takiego, Co 
zawinił i wymagamy, żeby to uo 
zumiał i więcej tego nie rąbił''. 

- ,,U nas nie wyznacza się do­
datkowej pracy za karę, bo dla 
nas praca - to honor''. · 

To są · d·osłowne wypowiedzi 
trzynastoletnich chłopców! Wypo 
wiedzi, padające jedna po dru­
giej , żywo, chętnie„. 

Pytam o ich warunki, ·o ich ży­
cie. Chłopcy są dumni ze swego 
korpusu. Opowiadają mi o bibli0-
tece, o sali gimnastycznej, o mo 
delarni, o sali jadalnej, ping-pon 
gu, 0 wielu, wielu innych rado­
ściach ich domu. Targają w za­
pa·le czuprynki, czerwienieją im 

Na drugi dzień w białym, oszro 
nionym ogródku szkolnym poja­
wiły się dwie ładne budki - kar 
miki, a wraz z nimi gromadka 
ptaków. które wesołym, głośn_Ym 
ćwierkaniem dziek0walv dzieciom 
za ich <0pieke. 4 

uszy, clicą w.szysko opowiedzieć letni), którym go.spodarują we­
od razu i raz po raz wracają py- dług swego uznania, tak, aby wy 
taniami do tamtych dzieci - z Na starczyło na cały miesiąc. 
mysłowa. Dzieci pokazują mi albumy - wy 
Stają przede mną ciemne, wil- pełnione wycinkami z gazet, w 

gotne ,cele namysłowskich piwnic. których była mowa o ich korpu­
Widzę raz jeszcze wymizerowa- sie, proszą, aby obejrzeć jeszcze 
ne, smutne ·buzie wychowa!}ków to i jeszcze tiimto. 
ojc-Ow· Bonifratrów. „.A znad „U nas'', „My''; „Na>i wycho-
szkolnych stolików uśmiechają wawcy'', ,,Nasz korpu~", ,,Nasze· 
się ·mali kadeci. Jakże tu jasno i pracownie'', „Nasi przodownicy'' 
czysto, 'jak ładnie ii estetyC'Znie .u- - bez przerwy powtarżają chł0p 
rządzony jest każdy pokój, każda cy. 
sala, , jakże łatwo tu głęboko o- „Przyjdźcie do nas częściej 
detchnąć„. mówi jeden z tych którzy iwycho 

W jed~ej z przestronnych, peł wują kadetów - nasze dzieci b~ 
nych światła i powietrza sal re- dą się wam śniły. Tu rośnie nowa, 
kreacyjnych słucham opowiadań młoda Polska''. 
o metodach wychowawczych, sto- · * * * 
sowanych w zakladz.ie. O tych me Poprzez okrzyki rozbawionych 
todach świadomego wychowania. chłopców przedzierają się smut­
o kolektywnej , trudnej pracy wy ne, ponure słowa dziewięciole t­
Chowawców i nauczycieli, o Zbie- niego wychowanka zakładu Boni­
raniu doświadczeń i analizowaniu fratrów: „Nikt się z nami nie ba­
pracy, o głębokiej trosce i uwa- wił... nas bili„.'' 
dze, z jaką µ·odchodzą do każde- W Korpusie . Kadetów im. gen. 
go najdrobniejszego zdarzenia, po Swierczewskiego rośnie nowa 
stępowania i zachowania wycho- młodzież. 
wanka, o wychowawczej, przodu Takimi metodami, w takich 
jącej roli ZMP. Oglądam ,,kioski szkołach i zakładach Polska Lu­
i:czc~wości'', w których za·opatru- · dowa wychowa nowe p()kolenie 
Ją się chłopcy w potrzebne dro- budowniczych nowego jutra. 
biazgi. Dostają miesięczny żołd 
(nawet ci najmlodsi - jedenasto IRENA HUKOWSKĄ 

Nowak Helenka, Warta. 

Pisze, ie w ich szkole uczniowie 
pomagają nauczycielom w pr.:icy. 
W każdej klasie wybrano t rzech 
uczniów, którzy dbają o sprawo· 
wanie i porządek. Helenka je~t 

w jednej z takich t rójek ucznio'.v­
skich i wywiązuje się dobrze ze 
swych obowiązRów. Ma jerlnc1.l~ 

pewien kłopot i prosi nas " radę: 
w jaki sposób postępować z kole­
gami i koleżankami, aby Gi n ie 
obrażali się niepotrzebnie, ki :!dy 
koleżanka zwróci im uwagę. Mlta 
Helenko, nikt nie powinien się 
gniewać za zwróconą mu słusz· 

Niezwy~ła 
przygoda 

nie, w grzeczny sposób u wagę. 
Czyni ą tak tylko ci, którzy są za­
rozumiali i n ie uznają praw ko1e­
żanki, którą sami wybrali, do prze­
strzegania porządku. Takim kole· 
żankom i kolegom winniście na 
zebraniu klasowym wytłumaczyć, 
że postępują niewłaściwie. 

Dymkowski Jerzy, Ozorków. 

Przyjmujemy Cię efo Promyko 
wej Rodzinki. Napisz nam o prze­
biegu swej nauki i pracy w dru-. 
żynie harcerskiej. 

Wacka A. z drużyny Ili itn. 
Marii Curie-Skłodowskiej. 

Czrkamy na dalsze listy. Dzię 
kujemy za pozdrowienia. 

Sik z., Piotrków Tryb. 
Materiał instrukcyjny o no­

wych stopniach harcerskich nada­
je się do miesięcznika harcernkie­
go „Drużynowy''. Natomiast chęt­

nie widzimy materiały o życiu 
drużyn, o tym, jak w swej pracy 
drużyna real izuje nowe stopnic 
harcerskie. Czekamy na taki ma­
teriał. W imieniu Redakcji i Czy­
telników dziękuję za nadesłane 
pozdrowienia. 

Redaktor 

• 

• 
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([>ocząw80}' .Od 1~ sty~znia br. I Sprawa wyborów cło nowych.I ment dotyehc::~s me znv..raeano 1 ryi1skiego w Piotrko wie w ostat lic::bie 33 bio~ą zywy ttd::1ał w.~ 
na terenie powiatu piotrkow·; zarzą4ów . je.st bar~zo waż.na. na1eżytej itwag1. . . • nim okresie przejawia oiywiorn wspól~awodn~ctw1e pracy. ~v 
skiego EPZpoczęły .się wybocy · Dośw1adczenrn lat ub1e~ly~h wy Celem uspraw111en1a p-rzeb1e- d::iałalno~ć. Zaznac:a ię to ::a· ostatnim etapie. wspoł::awodo1c~ 
d q kół gromadzkich Związ~tt kazały, Że bogac~e v~:i~Jscy. ;'·~ gt~ w,.inych, :ebrań Zar:ąd Po~ równo na odcinkii prący sp~h:- !\11~ szereg ~~h1e~ oslągn~ło po· 
Samopomocy Chlopski~j. A.kcia wszelką c~nę 11a1c=ęście1 d::1ę..;:1 ~''latowy z.SCh ~vyznaczył sr:c::: i::mej jaj.c również w. pracy =a· wa.znc .wyniki. ~V/ e wspoł:awo~ 
wyborcza trwać będzie po poło· kutnotersknn stosi.mkom, stara- 1alnych op1ekunow, 1:ekrutuJą· wodowej, Na odcmku prai:y dn1~tw1e lndyw1duali;iym Jadw1 
wy marca. ją się wejść w .~ład ~arządów, cych sfę :: a.kty~vu :wtą:kowc • ·połec:nej. wyróżnia się znana ga GronostaJ ~vyrob1l~ 148 j)f0 

Na walnych ~ebraniach człon P.o to, aby pru;ahzowac r~b?tę 1 go, .~'to~zy k~eruJ.'! .caloksztalte~1 przodownu:a c;ęołec:1~a. ]annn C'!l)~ normy, JeJ kolezanka Ja· 
ko'\•vie poszczególnych kół gro- ciągnąc osobiste korzy~c~ :c ak~JI . 1ak row1.ue;: są o~pow1e Bobrowska. \"\- .ramach lącz~o· dwiga Bob~o~ska 154yroc. n?r 
madzkich Związku Samopomo s~kodą dla w<lrst)„. n1ało 1 srl'•l- d:::1aln1 ;:a pr:::eb1eg zehran. ści miasta ze wsią aktyw kob1.e- my a Ka::nmera K~tc1a.Pa . b3 
cy Chłopskiej anali::uja. prze·'. moroh1):ch chlopow. Akcja wvborc::a w naszym cy nawi~z.ał ~o~takt z .gosp~ciy proc._. n?rm:y. W . dz1aie . kło_d~k 
bieg pracy swych dotychczac;;~ l Prz:eb1eg dotychc:asowych :e powiecie pr::eQiega sprawi1ie. 111ami w1e1skim1 we ws1 \Y ozn1- wtrorn1ła się Hahna Kutws~~, 
wych :::ar;i:ądów, opraco~v~j,! brań W)~ka::al, Że c~lopi na.s:e· Szereg gmin . ak na r: kład ~i. Urząd:ane ,s~ tilm c::ęste "":': 161 proc. ~normy oraz ecy 1a 
p lan dziąłalności na rok b1ez<!· go po~.1atu wyka:u1ą nale:~·tą J P Y Jazdy, n.a kt01ych prelegentK1 Brodek l5J proc. normy~ 
cy, do n m\rych ::::arządów wyb:e czu1nosc. Do ?owyc~ zarządo~v gmina · Kan~illsk, gmina Uszc:y;1 z Fabryk_i Ok~c Budowla1wch ~ 

10-70 Szpital Sw. Tr6jcy 
15- &'7. Pogotowie tekar1:1kłe 

ul. Stalina 45 

!'ają ludzi, których pochodzeirn~ \\:chod::ą lu~:1e nowi •. przewa:· i inne, w większości swych g;•o ;vygfas~aJi!. referaty na temat): · 
klac;;owe i dotychcwsowa pi:ąca n.ie małaro1~1. tacy, ktar:.y n;io1gą mad pr::eprowadziły ju:: wybo· idea!og1c:I?e i ~?spodar~ze. w CzytaJ· cie 

- na odcinku społecznyln gwaran się wyka::ac pracą na odcrnr.:::t ry nowych :ar:ądów. Jak nas wyniku t~J akcJI :nacznie w:ro 
tują, że będą się oni należ\ .i~ spo~ecz~yi:.1. . . , informuje Pm.viatowy Zarzild sło ~świadomienie . spolec7n.e i fOZllQWSZIChftfljCJe 
wywiązywać ze swych zadań. Nalezy 1ednak ::wroc1c uwa· ZSCh, nale:'.:y się spod:iewać, tamte1sz.ych ~ospody1\ w1~1-

K I N A : W zebraniach opróc: cdonków gę, aby do zar:ądów kół gro że ,· 'ybory do wlad:: ·gromad::- skich. Pr;?:ejawiają one więks;'.ą "GLOS'' 
Kino ,,BAŁTYK" wyświetla Zwią::ku Samopomocy Chlap~ mad::ki:h "~e~zl~ również i go· kich :akońc:one :ostaną prm:ł aktywność., ~ywo \nt~res~ją ·ię 

film produk. cji polskiej pt.I sk"tej biorą ud!ł,11 takie rob otni podynte w1eJsk1e. • Ja ten mo- wyznaczonym termine~. aktualnynu ::agµd111emami. ~ 
„Czarci źleb". Poezą.tek sean- cy rolni ora: ehfopi, którzy nie 
sów o godz. 16.30, 18.30, 20.30. są członkami Związku. Jest to o Czqtel n icq piszą 

• • * tyle pożądane, ~e obecność chlo - - -

Kino „POLONIA" wyświetla pów nie::::organizo'\\'anych pr;ov- R b t • F b k • s k I • • k 
film produ,~cji pols:Kiej pt. czyi1i się d~ ::apo::nania i wciąg o· o n l c y a r y l e Je 
„Czarci Zleb · ni~cia szerok!ch mas chlopsk~ch I 

nas::ego p owiatu w; p race :.w1ą: 
. ADRES REDAKCJI: kowe. Przebieg · dotychc::as <.;· Chętnie Spędzajq WOiny CZaS W Świetlicy Al; ·3 - Maja Nr. 4; wvch ::ebrań wyborczych wvk:t 

Redakcja „Głosu Piotrkowskie- :.ał, że chlopi nie:organi:.owani 
go'' przyjmuje interesantów co- interesuj~ się d::iałalnośÓ:\ 
dzienni.e prócz niedziel i świąt ZSCh i biora. żywy udział w 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81, 

Rozdziel111a: ul. Słowackiego 26, 
tel. 15-40 

Ogłoszenia przyjmuje od godz. 
8 do 15. 

dyskusji. Zaznaczyć należy. ie 
do ::ar:.ądów kół gromąd:.ki.-h 
wejść mogą tylko członko·wie 
Związku Samopomocy Chk>p­
&kiej 

Robotnicy Fabryki Sklejek w 
Piotrkowie długo musieli c:c­
kać, :aoi1n w :.aklad::ie pow:;t.'l 
la śwtetlica. S:c::uple pomic.::::· 
'°:enia fabryc::ne nie po:.wolily 
na uruchomienie w pierwszy;11 
okresie świetlicy, w której roz· 
wijalo by <.ię nalc!ycie ::yci'! kul 

mu i Jenini:mu. blioteczka naukowa, licząca oko 
ło 40 tomów dz:ieł :; dzied~iny 
marksizmu i leninizmu oraz po 
wa::ną , część książe1.. z d:?.iedziny 
f;ichowej. 

turalne :ałogi. Niewielki z. po 
i,:::ątku lokal świetlicowy nada­
wał si~ rac::\!j na po111ies;c::enit 
dla biblioteki. Obecny nalc;.;· 
ci~ ur:ąd::ony i wyposa::ony Io 
kal świetlicoW\' wvbudo,„·a;1v 
:ostal w~póln~;mi s'i!ami calcj 
::alogi. Maj;ic odpowiedni lokal 
rc\botnicy postanowili. że ~wte-

11' P i otrkowskie1· Fabr••ce B e czek tlica ich musi stać na wlaśc1-
9::f' wym poziomie i ·mus bvć µro 

W' ramach akcji zwalczania 
analfabety::mu pww.;d:ony ie'>t 
kurs poc:ątkowej nauki c;:yt,1 
nia i pisania, na który uczęs:c.:a 
okola 28 osób, fok nas infor· 
llutie kierownik ~wietlicy, \\' ni~· 
długim czasie analfabety::m, t,1 
smutna po:ostalość c::asów SJ· 

nacyjnych, zo<>tai1ie calkowi„.ic 
:likwidowany w Fabryće Skfo­
iek. 

Po:a l)auk<}. robotnky z.najdu 
ją w świetlicy s::ereg rozrywek. 
., est radioodbiornik, przy któ­
.n:m słuchają wykładów w ca· 
1ńach Wszechnicy Radiowej, ~~ 
niezbędne gry towarzyskie. 190ZWija Si~ lfSpółzawodnictWO p1•acy ~~~~ona wzorowo. Tąk też .,ię 

Współzawodnict\Yo pracy w 
piotrkowskiej Fabl'yce Beczek 
podjęte zostało stosunkowo pól!; 
no w porównaniu z innymi fabry 
kami piotrkowskimi. Datuje się 
ono od chwili upańsni..-owienia 
zakłachi, - tj. od połowy i1b, i·o­
ku. ·Dtięki likeji uświadi1miają­
cej, prowadzonej przez Pod, ta­
wową Org-~rnizac.ię 'Partyjną 
jak i Radę Zakładową.. Rłaby 
początkowo nich \\'Rpółzawod­
nictwa zaczął się rozwijać co­
ta7. lepiej, i .iak na>l informuje 
pr7.ewodnicr.ąe:~· Rad.,- Zakhłdo-
1ve.i, w niedługim czasie ob('.i­
mie eałą zułogę. Przed killrn 
mieRiąc:ami we w. półzawodnk­
twie brała udzial tylko połowa 
członków znłogi, obecnie zaś już 
blisko 80 proeent załogi wakz.\· 
o lepszą jakość i większą ilość. 
·w związku z rozwi.iająL·rm ~i(· 
ruch.em współzowodnict wa. 
spośród załogi ,\ry!'uwa >1ię :-zp 
reg przodowników pracy. któ­
rych \Yyniki powf!Źnie przew~rż. 
szają dotychczas osiągane 11or­
my. 

Chlubą świetlicy j~st biblio. 
teka ) czytelnia, wyposaiona 
we wszystkie d=:ienniki i c=aso­
pisma ::arówno krajowe jak i ::a 
graniczne. Ogółem prze;: c::ytel· 
nię przewija się cod:;.ien11ie pr:::e 
ś:ło 100 pracowników. Dobr::e 
wypo ażona iest biblioteka. :i­
c::ąta przes:.lo 500 tomów dztel 
pisar::y polskich ora: wspólc.le· 
snycb pisar::y ra<l::ieckii.:h. \\7 
najhli::szym c::asje ksi~go;:bi.ir 
w:bog;ici się o dalsze 500 to­
mów. ~ie:alr:.nie od bibliote'..-j 
beletry<;tyc:nei czynna je~t bi· 

Pr:ynajmniej raz w tygodniu 
odbywają. się występy z~spolu 
świetlicowego, na które opróc 
robotników pr.zybywają ró•N· 
nież członkowie ich rodzin. N .1j 
więk15zą popularnością cieszą się 
uq:Jidzane co sobotę wy~tc;py 
„Przy sobo~ie po robocie", 

W o~talnim etapie współza­
\Yoclnictwa 1111 c7.olo 'sspółza­
wodniczą,·ych w.~·s unęli się na 
i:;te1.ndąc~· pl'zoc1ownicy pracy: 

·stanishl'Y Górnit;iewfol'I -

bednarz, zatrudniony przy pro, cy jest Wojciech Soliniak. za- Obecny lokal jest dostatec::­
dukcji beczek do piwa, wykona) trudniony przy cio~aniu klepek 11ie obs:erny. Urządzona scena 
prze~zło 200 procent normy. do beczek. Dzięki wapółzawod- po::wala na organi::owanie im­
Górnil"iewicz tak sobie zorgani- nictwu ob. Soliniak. który do- pre: artystyc::nych, co jest tym 
zawał pracę, że potrafi się obyć tychczas z ledwością. przekra- bard~icj waS.ne, gdyż paszcze~ 
bez pomocnika, co rzadko zda- czał normę, potrafił w ostatnim gólne sekcje .<wie.tlicowe wyka­
rza się prz~r wykony\vaniu jego etapie współzfiwod:t1ktwa wyko zu.rą oi:ywiona. działalno. ść. Jst· 
czynności. nać 140 procent. normy. Swiad · 

Poza ob. ć;órnisiewiczem wy- czy to 0 tym, że pracownicy Fa nieje :.espół tailca ludowego, ::e 
i•óżnić " nalet;\· zatrndnioiiego brrki Beczek poprawiają. swe spól muzycl'nY ora:: ::e1'pól dr 1 
prz~· C:Z.\'i'lZC:v.eniu beczek 'ta11i- w~·11iki. Spodziewać się należy, matvc::rny. Nie:::ależnie od roh•1t 
R}awa Wieczorka. Ob. Wieczo- że załoga niNlaw110 upnfo>two- nikÓw w Bwietlicy F i! hryki Skłe 
rek potrafił "' ox(ai.nim okresie wio1~e.i rau1•.\:ki. '': . niNlh~gim jek przt-bY'"'aitJ również i.:.h 
wykonać 1!58 p r oct>nt norm>·, czasie nad rnb1 1~ i n re.1 ąte .I e;-;z-, dzieci 
l:? je~L _również poważn~'m o- cze zaległości, jakie powstały ' · . „ . _ , , _ . 
s1ag-męcwm. w okt-e,;ip ralrnnknwej ek~plu- O-.tat1110 „o~ganL~\\ ą11~ "'o 

Dalf.;zym 7,aslu1n1.iącym na atacji zaldadó1y przez .ie.i chnr 
1 

sta l t. zw. :espol glosnego c:y-
''-'~Tóżnim1i0 przodimnfkiem pral neg-o \\laśticiela. tania. Odbywa to c;ię w ten spo 

Jak więe widzimy, świętlicą 
w Fabryce Sklejek spełnia nale 
S.ycie zadapie, jakie na niej spo 
c::ywa. Robotnicy chętnie w 
świetlicy przebywają, wied::(!c, 
:!e jest ona ośrod}<iem kµH1n:1l~ 
p ynt zafog-i fabrycznej . 

M.K. 
Czytelniczka „Głosu'' 

Powaane inwestycje 
zr ealizuje piotrkQwski oddział PPB 

sób, że jeLlcn z robotników gloś 
no c:yta, po::ostali uważnie słw CE N N I K O G ŁO S Z EŃ 

/ chaią. a następnie żywo <lysli1- W DZIENNUCU „GLOS PJOTRKOWSKI'' 

v,r porównanill z rokiem ub1e-1 na terenie Radomska budowę no­
gi.\ m plan finanse\\ y pioh'kowskie wych pomie~zcze11 dla Fabryki Me­
go oddziału P<iń:stwowego P1·zedsię" . bli Giętych oraz• budowę gmachu U 
biorstwa Budowlanego zwiększony 1 b€zpiec-zalni. . W Tomaszowie Maz. 
zo~tal pra''°ie 10 - krotnie. Przepro- zostanie w;vbudowan.v między inny 
wadzi on roboty na le1·enie pawia mi Powszechny Dom Towarowy o­
tu piotrkows~ieg<> i i:.ąsiednich. raz wykot'1czony budynek mieszka! 

W Piotrkowie przewiduje sit'. mię ny dla robotników. 
dly inn.vJTli \\"Ykończenie domu Jak na~ poinformowano materia-

ły budowlane dla powyższych inwe 
ZOR na ul. Oh·zei, oraz budowę ~tycji zostały ju;i; czc;ściowo przygo 
nowej ,zkoły przy hucie .. Horten~.:a·Ó. towane. 

tują. Obe~nie ro~otn~cy .należą- I Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 
cy. do. :espo!t.t, ~a 1mu_1ą. się zaga jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tt:kście ·i za t€ks­
d1~1e111rm <;oc_13hstyczne1 dysc.y; tem _ 6 łamów po 45 mm. 
pl 111y pracy. 
C:lonkowie Podstawowej Or­

gani:acii P;irtrjnej :organi:n 
wali lolo samokc;:talceniowr. 
któro.> lic::y w obecnej chwili 17 
osób. C:lonJ..owie jego kilka ra 
:y w tyg-odniu :hicrają c;ię, u­
ważnie stqdiując dziela marks1:: 

Wielkość ogłoszeń Za tek~tellt NelwrolOfi Drop.ne 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 m.m 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kqmhin-0wane o lQO pr.oc. 
drożej . . -11f11f1111.' 11 1 1 11 11ł11 1 J .1 11 'I Ił111 11 1111 11 ' I I 111 " 11111111 n'IH' 1 1 1 ' 1 11 111 1 1 11ri1 1I II t fi11 1I '11I ł 1 1 1 1 114 1'1 11t 11 111I1 1I' 11 11t I I11.1.1.-.1 .J 1.1u,1„1 .... 111111 11.1J ..... '1-1-1111·111 H H l!J .. l t~l 1 I' I I lilf.l ł.H·IJ•w.t.J ... IU l·. l.'l 'Lłll• l;JJ>l;N ... Jjf,Jif 1 11 m lclum11.11.1 12 

Obradv III Plenum Komitetu 9~i!_1Qe_. "ku_ rsy szkoleDiOWe winien stale Komitet PowiatowY. 
Centralnego PZPR stwier<lzily, że - - -- - Systematyczne stawianie za~1ad~ 

k~ev:zi~oi~00~:ta~~;~~~~i ~~~~~l~ w·y c h o W· u 1· ą' r e w o I u c y J"' n y a k t y w w ,. e 1· s k ,. ~~! ~~~~~~fi:g~~it~.~~~k~n~~~~~ cyjnej i dalszego rozwoju Partii spraw<ndań 'Z praey Komisji SzkD 
jest slałe podnoszenie nświado- leniowej, stałe zainteresowanie ze 
mienia ideologicznego jej człon- i;; trony sekretarza Komitetu Po-· k · k l · t · tychcza&owe1· »racy kursów wiej- pozytku kursu dccydn1·e przede b'eran;,i wykładowców. Ot.o nµ. nfowe3·, świadczyc· może ptzykłacJ ·ow - masowe sz 0 entf' par VJ- r . , . wiatoweqo działalnością Komisji ·ne, ·a zwłaszcza szkolenie pali· sk.ich pozwoli, .by stały się on~ wszystkim właściwy dobór jego w świdt1ky wskutek braku czuj· wor P?morsk1e~~· ~ powiatacb: jest wan~nkiem podniesienia po· 
tvczne kadr. w pnyszłoścl kursami II stopnia. uczf'stników, d11:lenie. by ksz'alc~ ności \\· aparacie sLkoleniowvm. św1eck1.m, szu.bmsk1~.. aleksan- zi01nu szk-0lenia na wsi. 
·w reali:zaclji zadań Partii SZC'Ze- Tow. Zambrowski, przemawia- li się na nim aktywiści. których 2nal0źli sie ludzie nam wrodtv. drowslrnn, gdzie komisje szk<>le· 
gólną pozycję zajmuje praca Par- ją.c na uroczyotości. ot\V'arcia Gt!· dotvchczasowa rola i praca par· W wojewÓdztwie lubelskiń1, niowe przeprowadzają częste ins- f Tylko. bowie~ taka Komisją 
tii na wsi. w okresie zaostrzonej binctu Partyjnego w Warszawie, lyjnu ·wymaga jak najwyżs:i:cgo wskuJek stosowanego przez Ko~ pekcje, organizują seminaria dla Szkoleniowa. ktora odczuwa sta­
wąlki klasowej na wsi, zagadnie- slwierdził: „To. co bardzo ciąży- poziomu ideologicznego. mit ety Powiatowe mechaniczneqo 1 wyk lad owców - kursy sto ją na l~ odp·owie.dzialność _wobec Ko­
nie partyjnych kadr wiejskich, u- ło na tej dziedzinie naslej µracy Podstawą w ła~ciwl'go doboru typowania kandvdatów na kur~ wvsokim poziomie, a frekwencid m1tetu 1:ow1ątowe!JO t egzekuly­
świadomionego aktywu wiejskie· i;zkoleniowej - to żywiołov\·ość ucz0stników knrc:;u jest odpowied- dla wykładowców - 25 procent wynosi 90 - 100 procent wy Kori]iletu Ppw1atowegq, wy· 
go, jest dla Partii sprawą pierw- z jaką się ten wzrost dokonywał... n: ~losunek organizacji partyjneJ d~legowa~1ych .ok?zalo się ludźmi P~·zed Powiatowymi Komi jam: wiąże ~ilę Z postawionych. jej za• 
szorzędnej wagi. Okres zimowy Żywiolowość ujawnipla się też w w gromadzie do 1agadnlc~1i s1.ko· 111e na<lt'..J~!cy1111 się do pracy wy„ Szkoleniowymi stoi zadi)nie rozwt dań. 
- wolny od prac w polu - stać doborze słuahaczy. Nie nastawia· lenia - nie mechaniclnc wyzna· kładowcow. nięcia wi;;zechstronnej opieki nad Praca szkoleniowa kursów gmin 
&ię powinien okresem wzmożone} liśmy E>ię dostatecznie prtecłc czcnie uciestników kursu, a dele- Decydującym dla rozwoju pra· .kursami szkoleniowymi. Opieka ta nych - lv jeden z podstawowych 
pracy szkoleniowej ·aktywu wiej· wszystkim na dolowv aktyw par· g'v\vanie prze1. orqanirncję ąro- cy szkoleniowej na wsi wanm· - Io jak najczęstszP wyjazqy w odcjn~ów pracy partyjnej na 
~kiego Parlii. tvjny, nia nastawialiśmy się do- madzką na Jlepszych/ aklywislów kiem jest slała kontrola i stała teren dla sprawdzenia poziomu wsi. jeden z podstaw13wych wa. 

Szczególne znac!enie dla wycl10 st~tecznie na to, ~bY. s_zkolić ~ych, różnych dziedzin pracy partyjnej. opieka nad kursami gminnymi ze kursów oraz metod ich pracy. O- runki>w realizacji Haszych 2adan. 
wania uświadom1onego. zdolnego ktorzy będą na1bhzeJ Kom1lf'lll wpojenie im przekonania o odpo· stronr wyiszyeh ogniw party]- pieka ta - to stała pomoc nauko na wsi. 
do wypełnienia swych zada11 par· Partyjnego. lych, którzy wchodzą wiedzialności wobec Podąlaw~- nych, przcdP. wszystkim Komitetu wa dla '\Vykładowców poprzez or Należy stąle pamięta{: słowa 
tvjnego aktywu wiejskiego posia· 1 do wJadz partyjnych."' Ta żywio- wej Organizacji za podnoszenie Powiatow0go. Wskazt}jP. na to gąnizowanie regularnyc·h semina. Towarzysza Stalina. że „gdyby­
dają "wiejskie kursy szkole~1iowe. lowość w .doborze slucba.cz.y za· swego uświadomienia. uch11 ała Biura OrqanizacyjnPqo, riów przed rozpoczęci~ni nowego śnw potrafili nasze kadrv pąrlvl 
orqani10wane przy Komitetach znaczyła się bardzo wyrazn1e w Podnoszenie poziomu uświado- która ·tobowiązujr>: ,.wszvstkie in- kur.su lub n.:iwego tema lu wykła· ne od dołu qp góry pr:tygcHowa:'. 
G1;1innvch i zespołach mająlków pracy kursów gmi1mych. Olo mienia ideologlcwcgo uczeslni- stancje partyjne do bezpośrednie· dów, poprzez konsull.acji; z po· ideologicznfe i zahartować je po 
PG~. Kursy takie objęły dotych- przykład: w •gminie Siennicy Ró· ków kursu za leży nie tylko od go kierownictwa szkoleniem par· szczególnymi wykładowcami, o- litycznie w taki spęsób, a;3'eh\' 
eta., 40 tys. członków Parlii na żanej ;ow. Krasnystaw, ni<' wy- ich wł(l.,ne j pracy zależy w ty jnym i r;ystematyczne j kontroli piek<1 ta - 1o pomoc w prowa- mogłv one swobodnie otientowil • 
1n;i, „ 'lnaczono na kuu; ani jednPgo 7 równej mier;:0 .od poziomu kurs~1 po1.iomu i nwlod nauczania, do o- cL<'.eniu kursów poprzez zapozna· się w sytuacji wewnetrzne1 j mk 

Uchwala Biura Organizaeyjneg0 sekret1uzy trzech . 'lllaj(lu jucyoh od lllf'lodv 1 kieninku ncrnc1an:a pir·kJ n:lcl uczęslniczącymi w szkJ wanie wykładowców z osiąquię- dzvnc1rociowej. n<lyl,ly~nlV potraf' , 
KC PZPR W\zndcza !cnrsom qmin ble .w pobli?.u qronrnd!ldc~ .orqnni ~a k~irsiP ~ ~<l wta~ciweqo kie·11enit} 101• arzy»ldm!.'' dami przodując)~h n~spolÓ•\. po ]i zrobić icl1 cau,,nvicle dojrzały · 
n•. 1n poważne zadame rozszerze- 7aC)j pąrtnnych. I.V qmtn•e to~ im\ n1clwa klll su. Tak wielkie zna zenif' dla roz- moc w wyp1acowanil1 najt.urdzief mi leninowcami marksiRtani ' 
n' a .. a pn~ede wszyst~im uop.raw· pienni.ki. nie _delf'g. ~wano na ~u:· . Pod.sla~H! .dobrej. pracy kllf.Sitlwoju 57.kolr~ia partyjnego na w;ł celowej m~tody nauki na kur- 1doloymi do cłecydowanja bez IM 
n ~'n la dotychczasoweJ. pracy.. ~- sy. ant ~edneł kobiety, w ~ml!m: J~st '~ lOsuv. y dobor ':"~kla~ow· ma stała .opl•' ka ze ,strony Kemi· sacb, a nawet pomoc w technicz- ważnych blędów o ~prawach kie~ 
pa1cie programu kurs?w o B1bh~-~aJsław1ce me ma na kursie «lll cm~. _I tu b_Yl~ '~pa<lk1 zyw10ł~~ te tu Po:viatowego ·. 1 . stworzonej nej organizacji kursu. rowania krajem, to rozwtązali­
teke Szkolenia Party3nego, 11sa- Jednego ~MP-ow-.ca - członka wo:,c1, wyn1ka1ące1 z braku czu3-. przy kazdym Kom1tee1e Powiato· Nad całokształtem p1·ac szkole· byśmy przez to dziewięć dziesią· 
oięcie braków, til~wcb !Ul ~ ~ !Al ~.A~ ~~~„ bąttl; z m~~~gQ ~ ~ P.Awiatowej ~o~ Szkole-. ~ • ~w~ ~ać IE!,G· i.Y-1Ch :W$~1'$l:kiel\ :p.aszyob zadan." 

I• 
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ZE.1 SPORTIJ Narciarskie Mistrzostwa Polski 
~ . w Ząkopanem 

~ekkoatleci lódzc.y nie próżnują 
~ Mistrzostwa Polski w Przemyślu ni·eJt zastaną ich nie przygotowanymi 

Wlfelu milo.śntkom łekkoatletyki Oprócz rzapra~ p~wadzonel na . 

Co pisała prasa łódzka 31 stycznia 1930 r. 
HISZP ANIE" NIE CHCĄ 

MONARCHII 
STATYSTYKA EMIGRACJI 

W roku 1928 wyemigrowało z Pol­
ski 186.630 osób, w roku 1929 - w 
miesiącach od stycznia do września 
- opuściło Polskę, w poszukiwaniu 
chleba i zarobku - 204.087 osób. 

Olbrzymia fala demonstracji 1Jrze­
ciw dyktatorowi Primo de Rived'a, 
która spowodowała jego dymisję. -
nie ustaje. W całej Hiszpanii o~y­
wają się wiece i pochody - p-0d ~1a-
słem zniesienia monarchii. W Ban:e- OKRĘT ANGIELSKI 
lonie wybuchły zaburzenia, przybie- PĘKŁ NA DWIE CZĘśCI 
rające cor~ szersze rozmiary. Przi>d Parowiec angielski „Inepworth" 
pałacem królewskim w Madrycie p11·ze pękł na dwie części w pobliżu latar­
ciągnąl olbrzymi pochód studentów ni morskiej w Bian-itz. 
i rabot nik9w, wznosząc okrzyki na, MROZY IDĄ..l 
~ześć republiki. · Pisma donoszą, że „piękna, lSCle 

• .SKUP KOLEI FABRYQZNO- letnia pogoda dobiega k011ca. Z pół-
ŁóDZKIEJ" nocy nadchodzi pierwsza w tyn1 roku 

Kolej fabryczno - łódzka, łącząca fala silnych mrozów". 
Łódź z Koluszkami - ma być wy- PóŁTORA ROKU WIĘZIE:NIA -
kupiona z rąk prywatnego konsor- ZA ZASTRZELENIE 
cjum za sumę 3.717.000 złotych. PRACOWNIKA 

„KOŃ Z ROGAMI" Sąd Okręgowy w. Łodzi rozpatry-
W Helenowie pokazywany jest no- wał sprawę handlarza świń, Broni­

vry fenomen natury - koli, zaopa- sława Piestrzyńskiego, który zastrze­
trzony w rogi. . 1ił swego pracownika, podejrzewając 
---------------ł go o defraudację. Piestrzyński sb­

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(\li. Ja racza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anabla 

Surowa pt. ~,Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NO\\'i 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·0 1) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR' POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150 3f..) 

Codziep.nie o godzinie 19 „Przełom" 
- sztuka w 4 aktach Borysa Ławre­
niewa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Kal"Jl 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa cz~·nna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

PAKSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ul. Na;rot 27, tel.135-74) 
Wtorek, 31 stycznia, godzina 9.30 

widowisko dla szkól pt. „Historia ca­
ła o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII l\IUZYCZNEJ 
•. LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 213) 
Wtorek, 31 stycznia, o godz. 19.15 

,.Królowa przedmieścia". Udział l:>ie­
rze cały ze:>pół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
le i święta kasa teatru czynna (.\d 
godz. 11. 

G l. O S ' 

Organ L6dzklego Ko mitetu I WoJc· 
w6dzldei;o Koiiiltetu Polskiej Zje­

dnoczonej PariU Robotniczej 
Red ar uje: 

ltOLEGIUM REDAKCYJN~ 
Te Je r o n 7: 

Redaktor naczeln:r 
Zastępca red. nactel!'ego 
Sekretan odpowiedzialny 
Dział Part3'ln7 

215-14 
218·23 
219·05 
254·25 

zany został tylko na półtoTa roku 
więzienia. Zaliczono nm areszt pre­
wencyjny. 
INDIE żĄDAJĄ NIEPODLEGŁOśCI 

W dniu wczorajszym na teryto­
rium Indii doszło do niezwykle sil­
nych zaburzeń i demonstracji prz2-
ci w okupantom angielskim. Ludn'.l:!;ć 
manifestowała pod hasłem - „An­
glicy, prec:i; z Indii!" 

-IKlllll~ 
ADRrA - dla młodzieży ~Stalina 1) 

„Wyspa bezirnienns" g. 16, 18, 2U 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,)Pieśń 
tajgi" god"z 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :i.a­
rzeczona" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar.::i 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sumienie" godz. 18, 20 

ROBO'fNIK (11'.iliń~kiego 187) „Męz. 
czyźnj w jej żyeiu" - godz. JS, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Krwawa 
vendetta" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „!\!:'.~zenie 
jest zlotem" godz. 18, 20 

STYL0"'7Y (Ki'.ińskiego 123) „Wlecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli· 
c'y" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „świat 
się śmieje" ~odz. 16.30, 18.30, 20.30 

TA'l'RY (SienJdcwicza 40) „Dzwon­
nik z Notre-Dame" g. 16, 1,8, 20.~0 

WISŁA (Daszyftskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika lG) „Czar­
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) --,.. 
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 ro~bójników" godz. 18, 20 

łódzkiej wydaje się, że lekkoatleo: sali przez :instr. MaciaS7.CZyka, pro­
za.padli. w zimowy sen, z którego wad!Lone są na powietrzu leśne to­
ockną się dopiero późną wi2sną. otingl. Footingi odbywają się na te­
Tak mogą myśleć niewtajemni'l!zen.: re.Illie iPi!llrku Ludowego. Szatnia mie­
i tym postaramy się wyjaśn!ć, że ści się na terenie ŁKS Włókniarza, 
tym twierdzeniem krzywd·zą lekko- jest zawsze ogrzooa (zasługa ob. Ra­
atletów. Lekkoatled trenują już od kowskiego). Przed wyjściem w te­
mies:ąca października. Na riaprawie ren dnstr. 1Maciaszczyk obja5nia 
\vidzi się du7..o :no\vych twarzy, co wszystkim co będzie przerabiane w 
jest dobrym o.bjawem. Co do star- terenie. Po wyjściu z srz.atni wszyscy 
szych zawod·ników to ci tZ zasady uie grupą udają si~ do parku. gdzie na­
trenują. Kluby we własnym zakre- stępuje lekki trucht około 1000 m„ 
sie zorganizowały_ izaprawę dla gimnastyka Jużna, lekkie przebie~ki 
swych zawodników. Ponadto ;:.KS. (przyśpieszenia), by ipo zupełnym 

„Włóki:lliarz" w porozumieniu z ZKS wypo<:zynku, nastąpił podział na 
„Chemia" zorganirz.owały za'Pra:wę grupy: miotacze, skoctzkowie i bie­
pr-.led iPOludniem dla rz:awodników, gacze, ci osta.tni dzielą się jeszcze na 
którzy dysponują wolnym czasem\ s.prin-terów i średnio i dlugodystan-
P~"Zed tpoludniem. sowców. 

w czwartek rozpoczynaja się 

mistrzostwa szkolne 
w piłce siatkowej i kosz;ykowej 

W czwartek dnia 2 lutego br. w 
sali Ogniska przy ul. Traugutta o 
godz. 16 nastąpi otwarcie niis­
trzostw łódzkich szkół średnich w 
piłce siatkowej i koszykowej. 

Protektorat nad turniejem mis­
trzowskim objął kurator mgr. Eu­
stachy Seniow. 

uczni, doznanej w r. ubiegłym w 
Sieradzu 0:2. 

W meczu mistrzowskim zmierza 
się w siatkówce męskiej zespoły II 
Gimn. i IV T. P. D. 

W koszykówce spotkają się: I 
Gimn. i XIX Gimn. 

Ot'ganizatorzy tego turnieju - u­
czniowie liczą na dużą frekwencje 
spośród społeczeństwa · starszego. 
które łącznie z młodzieżą szczelnie 
zapeh1ią salę Ogniska. 

Miotacze ćwic7.ą w terenie przy 
pomocy cię.i.kich lk.amieni, skoczko­
wie ćwiczą skoki ;przez przeszkody 
naturalne, a biegacze po otmymaniu 
wskazówek bie~ą w las, by ćwi­
czyć szybkość i wytrzymałość, gdyż 
sama siła nie da !11.igdy dobrych ·wy­
ników. 

Obecnie trening biegaczy został 
zmodyfikowany, t. rz:n. trenują wszy­
scy wdlg. metody ,.szwedzkiej", któ­
ra ipolega na częstym trenh1gu, ale 
lekkim. Jest to rz.asluga - instr. Ma­
c:iasz.czyka i tych. którzy korespon­
dują z trenerem francusk.im PoulP.m 
Dupont, który podał jak trenować 
biegi dłuższe. 

Footing leśny trwa około 45 min. 
po upływie tego czasu wszyscy zbie­
rają si~ w wyznaozonym miejscu, 
by wspólnym truchtem j maTszP.m 
zakońcrz:yć .niedzielny footin~ Warto 
nadmienić, że bardziej zaawansowa­
ni zawodnicy trenują intensyw!liej 
pod znakiem Zimowych Mistrzostw 
Polski w Przemyślu. 

Zebranie sekcji 
. lekkoatletycznej 

Kierovmictwo sekcjii lekkoatle­
tycznej ŁKS „Włókniarz" - zaw:a­
damia swych członków, że w dniu 1 
lutego r. b. odbędzie się zebranie 
sekcji w gmachu Gimnazjum :m. 
St. Żeromskiego. przy ul. Łęczyckiej 
Nr 23 o god:z.. 20 po tremngu. Wzy­
wa się członków do licznego udziału 
w zebraniu. 

W trzecim dniu zawodów odbył się 

bieg zjazdowy, w którym starto"·ało 
82 zawodników. Zwyciężył Dziedzic 
Stefan z SN AZS !{raków w czasi~ 

2 min. 4!>,5 sek. - Na zdj~iu -
D:{iedzic Stefan 

z Tajnerem z Górnego śląska 

Z życia ŁKS Włókniarza -
Doroczne zebranie 

W turnieju tym bierze udział 41 
drużyn w tym w siatkówce m0skiej 
17, w żeńskiej 10, w koszykówce 
męskiej 12 oraz w żeńskiej nieste­
ty tylko dwie a to IV i V Gimn. O­
bie te drużyny spotkają się dwukro 
tnie - lepsza z nich zdobędzie za­
szczytny tytuł mistrza. 

W niedzielę, dni·a 12 lutego r. b . o 
"odz. 9 min. 30 w pierwszym termi­
~. a o godz. 10 w drug:m ~erminie, 
w sali PZPB Nr 3 przy ul. Piotrkow­
skiej 293 75 ...-. odbęcme się Dorocz­
ne Walne Zebranie członków Łódz­
kiego Klubu Sportowego „Włók­
niarz", na k tórym po złożeniu spra-

w T·atrzan' sk1·e1' Ł . wozdań IZ dzia.falności, rz:ostanie wy-omn1cy brany nowy Zarząd Klubu na rok 
--------------- · 1950 / 51. W zwi·ąz.ku e l[)0'\\')7.szym, 

W pierwszym dniu mistrzostw 
spotkają s-ię w siatkówce że(lskiej 
XV Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 
Dojdzie równiet do towarzyskiego 
spotkania reprezent. szkolnej Sie­
radza oraz XI Gimn. Mecz ten bę­
dzie rewanżem za porażkę łódzkich 

Korzystając z mrozu mlodziei łódzka 
odwie<lza liczn ie ś l izgawki. Ewolucj~ 

ich ściągaj ą. licznych widzów. Dziury 
w plocie Sl! często ohleg-ane przez 

na jm łodszy-ch widzów 

P I d • • •SCU sekretariat Ł...xs „WlókTJJi.aTZ" :przy-0 acy na rug1m m1e1 pomi.na o obowJązku pr.z.erejes:t.1:.0-

ł . . wan.i a b. członków ŁKS., DKS i 
za narciarzami 

TATRZAŃSKA ŁOMNICA (obsł. 
wł.) . - W Tatrzańskiej Łomnicy :ta­
kończyły się Międzynarodowe Mi­
strzostwa Narciarskie służby bezpie­
czei1stwa państw demokracji ludo­
wej. \V l'Slatnim dniu rozegrano bieg 
<.ztafetowy 4x 10 km, który wygrała 
drużyna polska w składzie: Kowal­
ski, Bukowski. Gąsiennica·Fronek i 
Kwapień. Polacy uzyskali cz11~ 
2·12:34. Miejsca 2-5 zajQły zespoły 
czechosłowackie, 6 - v\'ęgry. Starto­
wało 19 drużyn. 

Na zako11czenie mistrzostw odbył 
oclhył się konkurs skoków alwar· 
tych (nie punktowanych w zawa­
dach), który wygrał Gąsienica-Fi o­
nek. Z..iwodnicy polscy wygrnli 5 
l,onkurencji z 6 roz~granych. Zespo­
łowo jednak zwyciężvla Czechosło­
wacja dzięki dużej ilośri punktó,v 
zdobytych w biegu patrolowym. \'.i 
klasyfikac~i ogólnej: 1) Czechosłowa­
cja 207 pkl., 2) Polska 167 pkt„ 3) Wę 
HTY 34 pkt. 

D,rużyna polska :z:a zwycięstwo w 
biegu sztafetowym otrzymała krysz­
lałowy puchar ufundowany przez Mi. 

Można Już zdawać eezamin 
jazdy na łyżwach 

Czechos owaCfl Włókniarza", ponieważ udział w 
nistra Spraw Wewnętrznych CS~ ~braniu .będą .mo~l:. wziąć tylk;o · 
Noska, który wziął udział w zamkmę \ czlonk?w1e pos;adaiący no'\~e l~g1-
c.iu mistrzostw. tymacie Klubu i opłacone sl,ładik.1. 

Z turnieiu Kół Sp_ortomych 

Wczorajsze wyniki w siatkówce 
zainieresujq n iewqipliwie każdego 

Gimn. Dziewiarskie I - Gimn. Prze I Zarząd Miejski I - l'ZZ kolo 248 
mysłu J edw. Galant. 2:1 (15:13, 9:15, 2:0 (walkower). 
15:9). Zarzącl Miejski II - Strzelczyk II 

Zakł. Odzieżowe - PZPJG Nr 8 Il 2:1 (15:6, 17:19, 15:11). 
2:0 (15:1 15:1). Siatka. żeńska : 
Urząd Wojew. - ZWS 2:0 (15:5, Zarząd Miejski I - Skóra. I 2:1 

15:7). (15:2, 12:15, 15:9). . . 
Gimnazjum Papiernicze - Ceutr;ila Społem. koło 87 - Filmowiec 2:0 

Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8). (walkower) . 
Urzad Wojew II _ Centrala Tek. Sala szkolna Drewnowska. 86, siatka 

styln:1:n 2:0 Ó5:2, 15:5). męs~a: 
Technozl)yt II - Ginm. Dziewiar- Gnun. Przemysł. PZPW - PWPW 

skie II · 2:0 (15:8, 15:9). 2:1 (5:15, 17:15, 15:6). 
Technozbyt I - ZOR Stare Miasto Gimn. Gumowe - CZPP 2:1 (15:7, 

2:0 (15:3, 15:2). 12:15, 15:11), 
PST Orzeszkowej - Ubezpieczalnia Fa-Ma·Tka - PZPB Nr 8 2·:1 

Społeczna 2:0 (15:7, 15:5) . (10:15, 15:13, 15:8). 
Książka. i Wiedza - PZPJG Nr s I Czytelnik- Filmowiec I 2:1 (12:15, 

2:0 (15:9 15:6). 16:14, 15:13). 
' Filmowiec II - Sąd i '.Prokuratura 

Szkoła~ TPD Nr 4 - ZWS 2:0 2:l (9 :15, 16:14, l5:12). 
(15:4, lo:6:). PZPB Nr 9 - Kolo 88 Społem 0:2 
Straż Pożarna II-Społem, koło 87 (5:15 13:15). 

0:2. (2:15, 5:15), PMT - Poczta 2 2:0 (15:9, 15:6) , 
Straż Poiarna III - Zarząd Miej. Siatka żeńska: 

ski III 2:0 (15:7, 15:12). Gimn. Papiernicze PWFW 2:1 
ŁZWANN Nr 2-1 - PŁZ Graficzne (15:6, 11:15, 15:9) . 

wewn. 10 
Dział korespondentów robc!-

nic:cych 1 cblopsldch oraz 
redaktorów c.r.zetek tclen-

Co usłyszymy przez radio 

W ramach akcji nauk~ jazdy na 
łyżwach o której niedawno pisaliś­
my i zdawania norm ,na OSF Woje 
wódzki Urząd Kultury Fizycznej 
zorganizował dla niezrzeszonych 
(młodzieży i starszych) punkt nau­
ki w Parku Poniatowskiego (korty 
tenisowe). 

2:0 (15:5, 16:14) . Technozbyt - ZWS 2:0 (15:10, 

Pływacy Związkowca 
15:9) . 

Fabryka Zegarów - OSP 93 2:0 
(15:11, 15:10). 

nycb 211-ł2 
Df.iał mutacll 22!-2' 
D'Ział mielskJ l spor:.Owy 25ł•Zl 

wev.'11. I 1 11 
Dział ekonom1czn:r 218-11 
Dział fabryczn7 216-1' 
Dział roln7 254-21 

wewn. I 
172-31 Bedall:cJ• QOCDj 

K olp or t ał. 
Ł6dt, P!otrkowau 70, teL 222-22 
Admlnlatracja 260·'2 
Ulał 01łon:el\: t.6d~ Plotrkow-

sn u , tel. u1-a11 1 llł-75 

&dr, lled.: l.6dł, Plowkowska li, 
m·ele piętro. 

: Wydawca RSW „Pra„„ I 
· D rak. lEakl. Graf. RSW .,.Prasa" 
' r..ódt, al. żwirki 17, tel. ZOll-łZ. • 

I 

D-1-11084 

WTOREU: 31 STYCZNIA 
14.00 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) „Wspomnie­
nie". 14.55 Audycja PCK dla cho­
rych. 15.10 „Muzyka w szkolnej ga­
zetce radiowej". 15.30 ·Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan­
ka sportowa. 16.00 Dziennik popolu· 
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz­
kie. 16.25 (Ł) „Byliśmy na otwarciu 
l\fozeum Lenina w Po1·oninie" -
wspomnienia H. K.ędrak. 16.30 (ŁJ 
„Kowa uczelnia łódzka - Akademia 
Lekarska". 16.40 (Ł) Chwila muzy­
ki. 16.45 (Ł) „Panika w Waszyngto­
nie" - fragment powieści satyrycz­
nej amerykańskiego pisarza Ac!ams3 
pt. „Rabunek". 17.GO Koncert ro:>:-

rywkowy. 17.45 „K)."onika „SP". 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej. 18.40 
„, Vszechnica Radiowa". kurs I - wy­
kład z cyklu: „Rozwój społecze!1stwa 
ludz4iego". 19.00 Pogadanka. 19.15 
„W rytmie tanecznym". 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.40 Muzyka rozryw­
kowa. 21.00 Koncert symfoniczny. 
21.40 „V\'szec1mica Radiowa" - wy­
kład z cyklu: „Chemia stosowana" . 
21.55 Dalszy ciąg koncertu symfonicz 
nego. 22.30 „Zw~rrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem" - część VII. 
22.50 Muzyka ro~rywkowa. 23.00 O­
statnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. 
24.00 Zako6czenie audycji i Hymn. 

Instruktorzy WUKF codziennie w 
godz. 15 - 17, a w niedzielę i świę 
ta 11 - 13 uczą jazdy na łyżwach 
i przeprowadzają egzaminy na Od 
znakę Sprawności Fizycznej. 

Nauka jazdy f egzamin - bezpła­
tnie._ Uczestnicy opłacają tylko wej 
ście na lodowisko „Ogniwa". 

Na miejscu moźna także wypoży­
czyć bezpłatnie łyżwy. Warunkiem 
wypożyczenia łyżew jest: posiada­
nie dowodu z fotografią i butów z 
przymocowanymi blaszkami w obca 
sach. W wyjątkowych wypadkach 
chętnym instruktorzy WUKF, przy 
dzielą także blaszki do obcasów. 

przegrali w Bytomiu 
Spotkanie dwóch najlepszych dru­

żyn pływackich Ogniwa (Bytom) i 
Związkowca (Łódź) zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy 80:53. W 
czasie zawodów padł nowy rekord 
klubowy Polski. Ustanowiła go szta­
feta kobieca na 4x100 m st. dow. 
Ogniwa {Bytom), uzyskując czas 
5:44,2, o 4,4 sel,c. lepszym oa dawne­
go rekordu. Z pozostałych wyników 
na uwagę zasługuje zwycięstwo 
Brzęczka nad Dobrowolskim na 200 m 
st. klas. oraz bardzo dobry czn.s 
Gryszczykównej na 100 m st. <low. -
1: !Cl,8. 

Strzelczyk I - zi Prac. :Finanso­
WYCh 2:0 (15:8, 15:~). 

Skóra I, drużyna II - Solidarność 
2:0 (15:7, 15:9). 
Przemysł Miejscowy - PZPB ltuda 

2:0 (15:8, 15:12). 
PZM Wytw. 67 - Skóra I, drużyna 

I 2:1 (15:3, 7:15, 15:12), 
Gimnazjum Przemysł. PZPW II -

PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 
Straż Pożarna I - Gimn. Gumore 

2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 
Skóra III, drużyna. I - MZK 2: O 

(15:12, 15:3). 
Siatka żeńska: . 

Urzą,d Wojew, - Spolem koło 88 
2:1 (15:2, 7:15, 15 :5), 
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- Dwadzieścia pięć tysięcy - po raz 'Pierwszy w czasie roz 
mowy przemknął po twarzy Chamberlaina grymas zdziwienia. Nie 
spodzriewal się takiej cyfry. 

- Dwadzieścia pięć tysięcy pandych~ Ho, ho! zawołał Ro· 
l?erts. 

· - I z każdym dniem ich przybywa. 
- To nic!.„ Im więcej ich będzje, tym pręd,zej pokłócą się 

między sobą. - oświadczył Chamberlain uspakajająco: 
- Nie. Są solidarni między sobą - odparował Wilson. 
- Na pewno wybuchną spory z Bachadur-szachem. 
- Ma pan rację, gen erale! - Bernard obrócił do Chamber-

laina rozradowaną twarz. - Na pewno powstaną spory z Bachadur 
szachem. • 1 

- I wówczas zwycięzymy ich znacznie łah'V'iej - podchwycił 
ze szczera radością Roberts. 

- Wszyscy roześmieli się. . 
- Proszę powiedzieć, pułkowniku - (lekki gest wąskiej adiu-

tanckiej reki w strone miasta) ,......., !Drosze mi :Dowiedzieć, ;Pulkow-

.. 

niku, czy z tych dwudziestu pięciu tysięcy choć jeden umie strzelać? 
- Umieją! I to niejeden - żywo odpowiedział Wilson. 

Mają doskonałych bombardierów, świetnych, celnych strzelców. 
Se;;miśmy ich tego wyuczyli na nasze nieszczęście! 

Wskazał.ręką w stronę twierdz. 
Płótno, osłaniające wejście do namiotu było odrzucone, w nie­

wielkiej odległości widać było mury D elhi; oświetlone porannym 
slońcem. 

Zaczynał się wojenny dzień. Na równinie rozległ się buK 
wystrzału armatniego i obłoczek dymu ukazał się nad murem 
fcrtecznym. . 

Wilson wytężył sluch. Strzelano z dużego działa. 
To Insur - Pandy wraz z towarzyszami wtoczył armatę 

„Archdeil Wilson" na bastion i próbował jej siły i nośności. Ce· 
1em był obóz brytyjski. 

Pocisk rozerwał się niedaleko od namiotu głównodowodzącego. 
Ziemia i kamienie uderzyły w płócienne ściany. Do namiotu wpadł 
razem z ziemią nieduży, nie groźny już odłamek. 

W i 10n podniósł go i podrzucił w ręku. Odłamek był jesz~ze 
ciepły: 

Zmienił się na twar-~ tak bardzo, że oficerowie spojrzeli na 
siebie. Młody Roberts pa „- zył na Wilsona ze zdziwieniem. Czyżby 
stary, doświadczony artylerzysta, zasłużony pułkownik Wilson, 
!Przestraszył się armatniego wystrzału?.„ · 

- Armata z Dum-Dumu! - :Powiedział Wilson - Wielka ha­
.:_ubica. ;; 

Działo ,.Archdeil Wilson" przesyłało pozdrowienie pułkowniko­
w1 Archdeilowi Wilsonowi. 

- Takie właśnie armaty są mi ~otrzebne - twardo powiedział 
Wilson, podnosząc odłamek do twarzy Chamberlaina Dwudzie· 
stoczterofuntowe haubice! 

Chamberlain ukłonił się ozięble. 

Zamelduję o tym sir John'owi - powiedział. 

. Rozdz:iał XXIII 

ARTYLERYJSKI TRANSPORT 
Transport artyleryjski kapitana - Bedforda rozciągnął się na 

równinie wąską wstęgą, długą ;prawie na pół mili. 
Patrząc do tyłu, kapitan w:dział, jak w tumanie kurzu posuwa­

ła się lektyka, w której niesiono Jenny, furgony taboru, sznur wiel­
błądów obładowanych namiotami i ;polowymi łóżkami, działa polo· 
WE i oblężnicze w konnych zaprzęgach i cztery słonie, które dźwi­
gały ogromne mozdzi'erze. 

Betford jechał krytą, oficerską dwukołówką. , 
Transport szedł nocą f dniem, zatrzymując się tylKo kolo· po­

łudnia na odpoczynek. 
Do Ałłachabadu dopłynęli barkami, ciągniętymi przez dwa ho­

lown'f!{i. 
Z · Alłachabadu .do Delhi pozostawało jeszcze o kolo czterystu mil 

podróży po niespokojnym kraju. 
(D. c. n.) 


